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ES. PlOTitA SKARGI
napisane przez Polaka dla Polaków, 

(inne wydania (nie Skargi) są tłumaczone z niemieckich 
pisarzy). Sprzedają się po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami. 3 6.00
Oprawne cało w skórę “ “ “ “ 3 8-00
Oprawne cało w skórę, wyzłac. brzegi z złot. tyt. 310.00 
Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne 325.00

Wspaniałe to dzieło powinno znajdować się w każdym pol­
skim domu. Nie tylko że jest dziełem pamiątkowem ale i nau- 
kowem tak dla młodszej jak i starszej generacyi. Do nabycia 
tylko w Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. Dyniewicza, w Chicago.
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PODARUNKI
dla dobrych Abonentów

"GAZITY POLSKIEJ"
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1894 rok to jest do
1 Stycznia 1895 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1895, 
mają prawo wybrać sobie w pre­
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych”, które to dzie­
ło kosztuje $2.25, to abonent od­
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przy- 
śle z prenumeratą.

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol­
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenci, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło­
wnik tylko 3 dolary, bo $ I .CO liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze­
ta $2.00 a Słownik $3.00, uczyni 
razem 5 dolarów.

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je 
dna” jest $3.50 w słabej oprawie, 
po $4.75 w mocnej. Od ceny od­
chodzi jeden dolar premii i abo­
nenci dopłacą $2.50 lub $3.75. A- 
bonenci mają prawo wybierać so­
bie książki tak własnego druku, 
jak i sprowadzane z Europy.

„Gazeta.Polska” na rok wynosi 
tylko DIVA dolary.

Pieniądze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie książek za 
50 o., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 
nowych abonentów za $2.50. Przy- 
tem każdy nowy abonent dostaje 
swoją premię za $1.00 książek.

Na liczne prośby, gdyż 
obecnie po długim zasto­
ju, praca się wszędzie roz­
poczyna, Premie wyda­
wane będą do 15 czerwca 
br. __________

Dzieło Żywoty Św. Pańskich X 
P. Skargi (w cenie po $6.00, $8.00 

$10.00) abonenci dostać mogą na 
premią odciągając sobie jeden do­
lar premii od cen wyżej podanych.

Ł 1

Chicago, Illinois, Czwartek I-go Czerwca, 1894 roku
ENTERED AT THE POST-OF1TCE AT CHICAGU, IL xkOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

Ktoby nie miał w domu Igo ro­
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre­
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
presem. Któiy z abonentów chciałby, 
aby przesyłkę my sami tu opłacili, nie­
chaj do tych pieniędzy dołączy 40c. 
za przesyłkę pocztową. Razem Ga­
zeta na rok, I-szy rocznik Tygodni­
ka z przesyłką uczynią $3.25, bez 
opłacenia przesyłki $2.85. Odbie­
rający expresem sam przesyłkę o- 
płaca.—Innych roczników nie od­
stępujemy za zapłaceniem oprawy. 
Od ceny nąstępnych roczników (II, 
Ulgo, IVgo, Vgo, Vigo, i Vllgo) 
odcholzi jeden dolar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Nowym abonenton wysełamy Ga­
zetę od No. 1-gC; aby mieli rozpo­
czętą powieść w całości.

PRZEGLĄD
wiadomości zagranicznych z o- 

statniego tygodnia.

‘ La Patrie” paryzka donosi, że 
wynalazca Turpin, którego nazwi­
sko jest znane przez odkrycie ma­
teryi rozsadzającej “melinit”, a któ­
ry później został uwięziony, opu­
ścił Fraueyę z żalu, ponieważ fran- 
cuzki rząd nie chciał nabyć osta­
tni jego wynalazek i mocarstwom 
trójprzymierza sprzedał tajemnicę 
straszliwego przyrządu wojennego. 
Tenże składa się z nowej materyi 
rozsaizającej i także nowej ar­
maty, która zupełnie zmieni pod­
stawy sztuki prowadzenia wojny i 
spowoduje, że właściciele tegoż sta­
ną się panami Europy. Zagrani­
czny pewien mocarz zniewolił wy­
nalazcę do odsprzedania tajemnicy; 
Turpin miał jako zadatek za swój 
wynalazek odebrać kilka milionów 
franków.

* **
Papież udzielił dnia 29-go maja 

audyencyi biskupowi z La Crosse, 
Wis., dr. teologii Jamesowi Schwa- 
bach i biskupowi z Springfield, 
Mass., dr. teologii Tomaszowi Da­
nielowi Bevan.

Hiszpańska D.ba Deputowanych 
uchwaliła podstawę prawa, którego 
celem jest wykorzenienie anarchi­
zmu.

*
W Rio de Janeiro robią się 

przygotowania dla wspaniałego 
obchodu 4 go lipca. Wielka uro­
czystość narodowa Stanów Zjedno­
czonych zostanie obchodzona w 
sposób obliczony na to, aby Sta-

Król L-jbeng tla.

zaś

donoszą, że

Porwanie.

ich odwrócić od te-

donoszą 30-go maja.

31-go maja,

Z

aby od niego nabył tajemnicę.

Z

Język drogich kamieni-ko-

Wykopaliska.

Northampshire (Anglia)

Z Sofii w Bułgaryi donoszą 30

medale na pamiątkę 
rządu nad powstańca-

Co-
po-

że w guberniach Płock i 
wybuchła cholera.

Toć i ojciec jego Friederich u- 
marł ze zakażenia krwi, to jest 
przez chorobę, którą sprowadził na 
siebie przez “rozpustę”.

Pomiędzy Watykanem i rządem 
rosyjskim nastąpiło zupełne porozu­
mienie.

Iswolski został zamianowany ro­
syjskim posłem przy Watykanie.

Biscaja, 
wielkich

w 
od-

na mowę
w

członków) jest ob. Pociechowski. 
Jest to powszechnie szanowany or­
ganista i nauczyciel, przytem wiel­
ki patryota, który w tem mieście 
uorganizował już kilka wybornych 
chórów.

— W Shamckin, Pa., Wincen­
ty Rokosz podczas kłótni zastrze­
lił swą żonę, z którą żył trzy lata.

— W Buffalo, N. Y., został 
przejechany i zabity przez pociąg 
kolei Lake Shore Józef Niżewski 
zamieszkały pod no. 50 Norton ul. 
Wraz z nim został zabity inny 
Polak, którego nazwisko nie jest 
znane.

— Parafię św. Pawła w Omaha, 
Nebr, objął ks. Apolinary Tyszki.

Cesarz niemiecki, kazał sobie wy­
rżnąć “wrzód” który mu urósł tuż 
przy nosie. Jego Cesarska i Króle­
wska Mość doczeka się niezawo­
dnie jeszcze innych “wrzodów ’.

w Brytańskiej 
o niezmiernej 
Frazer jest zalaną

Telegramy z Bulawayo donoszą, 
że żołnierze Daniels i Wilson u- 
kradli Ł1000 ($5000) w zlocie,
za co zostali skazani na 14 l»t wię­
zienia każdy. Pieniądze te były 
własnością zmarłego już teraz króla 
Lobengula, o którym w swym cza­
sie dosyć pisaliśmy. Dwaj ci lu­
dzie są moralnie odpowiedzialnymi 
za rzeź oddziału „białych.11 pod 
Wilsonem, ponieważ sprzeniewie­
rzyli pieniądze i nie przenieśli ode­
zwy, w której L ibengula się pod- 
daje Anglikom.

W
skim
noszą dnia 30 maja, 
umarła na tę zarazę, 
chorowała.

*

nom Zjednoczonym okazać wdzię­
czność ludu brazylijskiego za po­
parcie, którego doznał podczas nie­
dawnej wojny domowej od rządu 
wielkiej rzeczypospolitej amerykań­
skiej. Publiczna demonstracya ma 
się składać z rewii wojska i floty, 
i położenia kamienia węgielnego 
pod pomnik, na którego szczycie 
ma się znajdować statua prezyden­
ta James’a Monroe, autora doktry­
ny Monroe’a. Prezydenta Clevelan- 
da proszono o przysłanie do Rio de 
Janeiro eskadry, któraby brała udział 
w rewii floty. Prezydent Cleveland 
i prezydent Peixotto mają odebrać 
szczegółowe 
zwycięztwa 
mi.

Z Wiednia
August książę Sachsen — Coburg — 
Gotha poślubił dzisiaj w kościele 
“Hofburga” swą kuzynkę, arcy- 
księżniczkę Karolinę Immaculatę, z 
toskańskiej gałęzi domu Habsburg- 
Lotaringia.

Ceremonii dopełnił arcybiskup 
wiedeński, a cesarz Franciszek i 
cały jego dwór byli obecnymi. Ksią­
że August jest wnukiem zmarłego 
cesarza Brazylii; urodził się 6-go 
grudnia 1867 w Rio de Janeiro i 
jest oficerem floty austryackiej. 
Arcyksiężniczka Karolina urodziła 
się 5 go .września 1869 w Starym 
Monas terze.

*

Z Paryża donoszą 
że chemik Turpin odebrał od rzą­
du niemieckiego za tajemnicę jego 
najnowszej maszyny do mordowa­
nia i wszystko co do niej należy 
pokaźną sumę 4 milionów franków.

Turpin znajdujący się obecnie 
w Brukseli, twierdzi, że Niemcom 
nie sprzedał wyłącznego prawa do 
jego wynalazku. Mówi, że przybył 
do Brukseli dla utworzenia kom­
panii dla zużytkowania jego wyna­
lazku. Wszystkie mocarstwa mają 
prawo korzystać z jego wynalazku, 
jeżeli zechcą.

Dwie bomby eksplodowały 
środę wieczorem przed oknami, mi­
nistra finansów i ministra wojny 
w Rzymie. Strata wyrządzona bu­
dynkom jest nieznaczną. Nie wia­
domo kto podrzucił bomby.

* *

stępnie Silchester. Dzieło to zostało 
dokonane przez miejscowego pasto­
ra, który już od lat paru zarządzał 
wykopaliskami w swej parafii. 
Wydobyta z pod gruzów część 
miasta obejmuje przestrzeń 36 
akrów, budowle są znakomicie za­
chowane. Po zbadaniu ich grunto- 
wnem, przykrywają je na nowo. 
Znaleziono dotąd dwa typy mie­
szkań: jednę mają atrium, drugie 
tylko korytarze. Odkrycie to jest 
tem ciekawszem, iż porównywując 
gmachy Cavelli z gmachami pom- 
pejańskiemi, można zbadać zmiany, 
zaprowadzone w architekturze 
rzymskiej w klimacie północnym.

Dzienniki londyńskie opowiadają 
niezwykły fakt porwania... mężczy­
zny przez niewiastę. Jakaś księżna 
indyjska, mówiąc nawiasem, brzyd­
ka, jak siedem grzechów śmiertel­
nych, a licząca 50 la życia z okła 
dem, zakochała i ę na zabój w 
młodym fabrykancie kufrów. Za­
kochana Indyanka tuż przed wy­
jazdem zaprosiła fabrykanta na 
swój yacht, a gdy młodzian znalazł 
się na pokładzie, statek ruszył całą 
siłą pary ku... Indyom. Atoli nie­
przewidziany wypadek uwolnił nie­
fortunnego fabrykanta. Maszyna 
parowa yachtu popsuła się w dro­
dze i pasażerowie musieli szukać 
schronienia na pierwszym lepszym 
okręcie kupie kim, napotkanym na 
pełnem morzu. Fabrykant przed 
stawił sprawę kapitanowi, który 
natychmiast przesadził go na okręt, 
płynący w stronę Anglii. Rozpacz 
indyjskiej babiny była podobno 
wielka.

Z Vancouver 
lumbii donoszą 
wodzi. Dolina 
na przestrzeni ł00 mil. Przeszło
20C0 familii utraciło przytułek, a 
strata została obliczoną na 3 milio­
ny dolarów. Dotychczas nie do­
niesiono o stracie żyć ludzkich, 
lecz niektóre familie ocaliły się 
cudownie prawie. Wskutek powo­
dzi niezawodnie zostały ukończone 
wszystkie prace rólnicze a wyni­
kiem będzie upadek interesów w 
miastach New Westminster i Van­
couver, które głównie od rolnictwa 
zależą.

Ludzkość w r. 2000.
Uczony francuzki, p. Barthelot, 

wygłosił w' Paryżu odczyt o przy­
szłości nauk chemicznych. Przepo­
wiada on między innemi, że za lat 
kilkadziesiąt nie będzie na świecie 
rolników, ani pasterzy. Uprawa 
ziemi ma przejść do dziedziny my- 
tów. Nie będzie też kopalni węgla 
(a tem samem ustaną w nich bez­
robocia). Żegluga napowietrzna 
zastąpi wszelkie inne środki komu­
nikacyjne. Lecz jakimże sposobem 
cuda te dokonane zostaną? Oto po 
prostu spożytkowaną będzie — 
temperatura wnętrza ziemi. Ciągły 
postęp nauki umożliwi niebawem 
zdobycie tego bezgranicznego źró­
dła energii. Aby pochwycić ciepło 
wnętrza ziemi, należałoby wywier­
cić studnię na głębokość 3—4000 
metrów, co dla inżynierów przy­
szłości nie przedstawi trudności 
niedostępnych. A w tej głębi spo­
czywa źródło olbrzymiego przemy-' 
siu. Woda w tych studniach do­
chodziłaby temperatury niezwykle 
wysokiej, a siła jej pary mogłaby 
poruszać najcięższe maszyny. Środ­
ki pożywienia osiąganoby sztucznie, 
dzięki chemicznym przetworom, a 
więc dotychczasowe, daleko koszto­
wniejsze, sposoby zaopatrywania się 
w żywność zostałyby zaniechane. 
Znikną wówczas różnice pomiędzy 
gruntami żyznemi anieurodzajnemi, 
nie będzie pól zasianych zbożem, 
ani winnic; ziemia, uwolniona od 
trudów rolnictwa, zamieni się w 
jeden ogród... Śmiała to utopia, 
lecz czy urzeczywistnienie jej spro­
wadziłoby większą szczęśliwość dla 
człowieka?

maja: Dzisiaj wieczór;m odbyły 
się tutaj zgromadzenia : zwolenni 
ków Stambułewa i ich przeciwni­
ków. Po ukończeniu • gromadzeń 
dwa te stronnictwa spotkały się 
przed pałacem, gdzie za«rżała wal­
ka, podczas której użyvano często 
broni palnej. Człowiek-* jeden zo­
stał zabity i kilku odniosło* rany. 
Partya Stambułów a i tfa zwycię- 
zką w tym przypadku ’ udała się 
przed mieszkanie Stambułowa, któ­
ry podziękował za przywiązanie 
dla niego. Po rozruchach zostały 
obstawione wojskiem ulice znajdu­
jące się w pobliżu pałacu. Lecz 
późno nocą pobito się. znów po u 
licach i polieya z wielką biedą zdo­
łała zaprowadzić porządek. Podczas 
bójki przed pałacem ukazał się w 
oknie minister Petrow i prosił 
tłum w imieniu księcia Ferdynan­
da o utrzymanie pokoju i spokojne 
rozejście się do domów.

* *

Cassija, Ciealli i Gulli zostali uzna­
ni za niewinnych. Wszyscy byli 
oskarżeni o spisek i udowodnio­
no im, że brali udział przeszłej zi­
my w rozruchach na wyspie Sycy' 
lii, które doprowadziły do zburze­
nia mnóstwa budynków publicznych.

* *

W sprawie chemika Turpin’a, 
o której powyżej donosimy, donoszą 
ponownie z Paryża w dniu 30-go 
maja: Pogłoska, że Turpin, wyna­
lazca “melinitu” sprzedał jednemu 
z mocarstw należących do trój­
przymierza (podobno Nieme m) 
tajemnicę fabrykaeyi silniejszej 
materyi eksplozywnej niż “melinit” 
wraz z nową armatą, wywołała po 
całej Francyi wielkie wzburzenie.

Nowa ta maszyna wojenna, któ­
ra podobno ma zmienić całe nowo­
czesne prowadzenie wojny, marnieć 
kształt “kartaczówki”,^ która ma 
obszar obejmujący 2000 metrów’ w 
kwadracie obstrzeliwać bajeczną 
szybkością i to za pomocą 20,000 na­
bojów. “Armata” ta nabija się au­
tomatycznie za pomocą bardzo prze­
myślne zrobionego aparatu elektry­
cznego. Naboje wystrzelone mają 
rozpowszechniać rodzaj odoru, 
wskutek którego każde stworzenie 
znajdujące się w jego obrębie pada 
nieżywem. Cesarz Wilhelm miał 
Turpinowi nadać tytuł “jenerała 
korpusu inżynierów.”

Z innej strony donoszą, że Tur­
pin sam ro_powszechnił tę pogło­
skę^. aby otrzymać jak największą 
cenę za nowy swój wynalazek. Tur­
pin pozornie zawiązał koresponden- 
cyę z cesarzem Wilhelmem o żaku- 
pno tajemnicy wynalazku, lecz Tur 
pin jest za dobrym Francuzem, a- 
by nieprzyjaciołom swego kraju wrę­
czył broń tak straszliwą, któraby ich 
zrobiła “panami świata”. Turpin 
chce moralnie zmusić źząd francu­
zki,

kościele św. Piotra, 
mieli liczne chorągwie 
czele szło 20 biskupów.

Papież w odpowiedzi 
mianą przez hr. Aqua-Deoni
imieniu deputacyi wychwalał zna­
komite przymioty jego poprzednika 
i mówił pomiędzy innemi," że ob­
chód ten podwyższy świetność czy­
nów zmarłego papieża. Dodał, że 
czas potwierdził pierwszą jego mo­
wę pochwalną dla Piusa IX, którą 
miał w roku 1878.

Z Palermo na Sycylii donoszą 
30 maja: Sąd wojenny któremu 
przedłożono sprawę Deputowanego 
Guiseppe de Felice i innych przy- 
wódzców stowarzyszenia “Fasci de 
Lavoratori” (o czem w swym cza­
sie podaliśmy obszerniejszy arty­
kuł), ogłosił dzisiaj swój wyrok. 
Deputowany Felice został skazany 
na 18 Jat samotnego więzienia i 
trzy lata dozoru policyjnego. Bosco, 
Barbato i Varro zostali skazani na 
12, a Mental na 10 lat samotnego 
więzienia; Rico na 5 lat takiegoż 
więzienia i utratę praw obywatel­
skich. Petryna skazany na 3 a Banga 
na 2 lata więzienia, podczas gdy

* *
Z Sestno w prowincyi 

w Hiszpanii donoszą o 
rozruchach. Ksiądz krucytixem w
ręku udał się w towarzystwie kil­
ku członków gminy do mieszkania 
zmarłego owego robotnika, któ­
rego uważano za wolnodumcę, i 
zakazał pochowanie jego zwłok. 
Przyjaciele zmarłego napadli księ­
dza i jego towarzyszy, wskutek 
czego powstała ogólna bijatyka, 
której musiała polieya położyć 
nieć.

Dzienna liczba kroków dorosłego 
człowieka.

Pewien lekarz szwajcarski zadał 
sobie pracę rachowania w ciągu 
1893 roku za pomocą pedometra 
kroków, jakie robił. W rachubę 
nie brał tylko bardzo drobnych po­
ruszeń i chodzenia po pokoju Le­
karz chodził zazwyczaj od rana do 
10 wieczorem i tylko wyjątkowo 
używał powozu. W ciągu roku 
zrobił 9,760,000 kroków, to jest po 
26,742 kroków dziennie. Gdy le­
karz zrobił 30,000 kroków dziennie, 
wieczorem czuł zmęczenie. Przy 
większej liczbie kroków, np. 34,000, 
następnego dnia czuł z początku 
pewne zdrętwienie nóg i zwykły 
sen okazywał się niedostatecznym 
do zupełnego powrotu sił. Okazuje 
s-.ę z tego, że 30,000 kroków stano- 
wisf dla człowieka dorosłego granice 
pomiędzy znużeniem przyjemnem a 
nieprzyjemnem.

Wiemy, że kwiaty mają swój ję­
zyk dla wyrażania uczuć. Otóż w 
wielu krajach północnych służą do 
tego samego drogie kamienie w 
zestawieniu z miesiącami. I tak: 
w styczniu ofiarowane granaty — 
oznaczają stałość i wierność; w lu­
tym ametysty — spokój serca; w 
marcu krwawnik — odwagę; w 
kwietniu szafir i brylant — nie­
winność; w maju szmaragd — 
szczęśliwy związek; w czerwcu agat
— długie życie i dobre zdrowie; 
w lipcu rubiny i korale — rezy- 
gnacyę; w sierpniu perła — życze­
nie pomyślnego gospodarstwa; w 
wrześniu chogrelit— prezerwatywa 
od waryactwa; w październiku opal
— niespełnienie nadziei; w listo­
padzie topaz —przyjaźń serdeczna; 
w grudniu turkus — powodzenie.

Z Rzymu donoszą 3Igo maja: 
5000 pielgrzymów reprezentujących 
kilka rzymsko-katolickich stowa­
rzyszeń i subskrybentów do fundu­
szu dla ozdobienia nagrobka Piusa 
IX w bazylice San Lorenzo, było 
obecnych na mszy św. celebrowanej 
przez papieża w jednej z kaplic w 

Pielgrzymi 
a na ich

3 i Bartho u 
z nich jest do 

wszyscy mają jak 
dobra Frań

k-
“Północno niemiecki Uoyd” za­

mówił cztery nowe parowep o 4000 
tonach; dwa w warsztatach okręto­
wych “Vulcan” w Szczecinie, i dwa 
u “niemieckiego stowarzyszenia 
budowy okrętów” w Kilonii.

* *

• Z Sofii W’ Bułgaryi-donoszą 31 
maja: Stoiłów uorganizował nowe 
mioisteryum, w którego skład 
wchodzą: Stoiłow, prezes miuiste- 
ryum i minister spraw kraju; Na- 
cevies sprawy zagraniczne i prace 
publiczne; Guiszow, finanse; Rado­
sławów, sprawiedliwość i oświata; 
Petrow, wojna; Tojczow, handel i 
rólnictwo.

Po publicznych miejscach Sofii 
wydarzyły się dzisiaj znów rozru­
chy mniejszej wagi.

Z Wiednia jednakże donoszą, że 
w Warnie Tartarze, Basserajiku, 
Filipopolu i w innych bułgarskich 
miastach przyszło do starć pomię­
dzy zwolennikami Stambułowa i 
jego przeciwnikami, i że prawie 
wszędzie płynęła krew. Można się 
spodziewać dalszych rozruchów.

* *

W
posiadłościach ks. Wellingtona 
grzebano szczątki znacznego miasta 
rzymskiego, zwanego Cavella, a na-

Zmiana rekrutacyi w Stanach 
Zjednoczonych.

Rekrutacya dla wojska Stanów 
Zjednoczonych dozna niezawodnie 
znacznej zmiany odnośnie do no­
wego wniosku do prawa, przyję­
tego już przez Senat. Czas służby 
ma być skrócony na trzy lata, a 
żaden podoficer lub szeregowiec nie 
będzie mógł służyć dłużej czyli 
“kapitulować” po upływie tego cza 
su, jeżeli poprzednio dopuścił się 
najmniejszego przewinienia. Zre­
sztą mają zostać przyjęci do woj­
ska tylko obywatele amerykańscy, 
którzy płynnie umieją mówić, czy­
tać i pisać po angielsku.

Z Rio de Janeiro 
admirał da Gama chce się postarać 
w Europie o pieniądze, aby odno­
wić rewolucję brazylijską. Admi­
rał Mello miał się wyrazić, że re- 
wolucya się właściwie dopiero te­
raz rozpoczyna. Wiadomo, że po 
wstańcom obiecano pieniądze w 
Anglii, gdyby zechcieli popierać 
sprawę monarchii. Oferta ta zosta­
ła odrzuconą, jak Mello twierdzi, 
ponieważ powstańcy poświęcili 
ich ojczyznę i familie, aby wal­
czyć dla zasad republikańskich, i 
nic nie zdoła 
go celu.

♦

Paryża donoszą 30 go maja: 
Dzisiaj była rocznica śmierci “Dzie­
wicy Orleańskiej” (Jeanne d’Arc) i 
deputacye kilku loż masońskich 
złożyły, u podnóżka jej pomnika 
w ulicy Rue des Pyramides wiel­
ki wieniec ze wstążką, na której 
się znajdował napis: “Dla Jeanne 
d’Arc, opuszczonej przez królestwo, 
spalonej przez kościół.”

Napis ten wywołał rozruchy, 
znaczna liczba młodych katolików 
spostrzegłszy napis przywłaszczyła 
sobie wieniec i zniszczyła wstąże­
czki. W tej chwili zjawili się także 
wolnomularze w znacznej liczbie 
i powstała prawdziwa bójka, do 
której się wmięszała polieya, aby 
zaprowadzić porządek. Kilkunastu 
ludzi zostało aresztowanych.

*
W Vigianello, w pobliżu Neapo­

lu, w prowincyi Basilicata, w Wło­
szech dało się uczuć trzęsienie zie­
mi w dniu 30-go maja. Kilka do­
mów zostało zburzonych, lecz ża­
den człowiek nie utracił życie. Mie­
szkańcy obawiają się dalszych trzę­
sień i obozują na otwartem polu.

*
Francya ma znowu nowe mini- 

steryum. Prezesem tegoż jest Du­
puy, który zarazem dzierzy teki 
ministeryum spraw kraju i kultu; 
ministrem spraw zagranicznych jest 
Houtaux; wychowania BartLou han­
dlu i przemysłu Leigues; rolnictwa 
Lourtiess; kolonij Viger; i-prawie- 
dliwości Delcasse; marynarki Gue­
rin; wojn^ Mercier; finansów Poin­
care.

Gabinet ten jest nazwany- “mło­
docianym”. Dupuy liczy dopiero 
42 lata, Delcasse 41, Houtaux 40, 
Leigues 37, Poincare 
32. Prawie każdy 
brym mówcą i 
najlepsze zamiary dla 
cyi.

niw polskich w Ame­
ryce.

W Buffalo Polak Jan Czyszki 
pracując przy rozbieraniu budynku 
został zasypany przez gruzy i od­
niósł niebezpieczne pokaleczenia.

— W Detroit już założono nowe 
stowarzyszenie polsko-rzymsko - ka­
tolickie. Dawać będzie $700 po­
śmiertnego.

— W Manitowoc, Wis., została 
zamknięta polska drukarnia z po­
wodu braku funduszów.

— W Mill Creek, Wis., cała 
parafia, której proboszczem jest 
ks. Jachimiak, z małemi wyjątka­
mi przystąpiła do ligi Polskiej.

— Do San Francisco, Cal., przy­
był w tych dniach młody kapłan, 
ks. Małkowski. Prawdopodobnie 
Polonia tamtejsza będzie budowa­
ła własny kościół.

— W Cleveland, O., Polak Zgra- 
bik, tak bardzo pobił swą żonę bę­
dącą w błogosławionym stanie, iż 
wkrótce umarła. Zgrabik ubiegł.

— W Detroit utopił się 10 le­
tni Michał Warembelski, którego 
rodzice mieszkają pod no. 1062 
przy Aubin ave., w rzece przy koń 
czynach ulicy Bates.

— W parafii św. Jadwigi w To­
ledo, O., założone zostało Towarzy­
stwo Starców pod naswą św. Wa­
lentego.

— Uroczyste poświęcenie kościo­
ła św. Antoniego w Toledo, O., 
odbędzie się dnia 15-go lipca.

— Prezesem Tow. św. Cecylii 
w Cleveland, O., (liczącego 60

*
Mysłowicach na Szlązku pru 
ukizała się cholera, jak do 

Jedna osoba 
inna

4f
Z bułgarskiej stolicy Sofii dono­

szą Igo czerwca, że dwa bataliony 
piechoty i cała polieya oświadczyły 
się za Stambułowem, byłym preze­
sem ministeryum. Pomiędzy niemi 
i wojskiem, które pozostało wierne 
rządowi, przyszło do bitwy, w któ­
rej z obydwóch stron padło wielu 
ludzi. Donoszą także o krwawych 
rozruchach po prowincyach.

Wojna domowa toczy się w naj­
lepsze.

*

Z Rzymu donoszą Igo czerwca: 
Wskutek skazania deputowanego 
De Felice na 18 lat więzienia, od­
bywają się w Palermo groźne de- 
monstracye. Tłumy studentów i 
innych ludzi z czerwonemi oznaka­
mi przebiegają ulice i żądają uwol­
nienia De Felice'go. Polieya uwię­
ziła mnóstwo osób, co jednak nie 
zapobiegło rozruchom.

* **
Rząd carski oznajmia urzędownie, 

’ i Radom

Pani Podkanclerzyna.
Opowiadanie historyczne z czasów pa­

nowania Jana Kazimierza.
-------PRZEZ -- -----

MICHAŁA JEZIERSKIEGO

(Ciąg dalszy.)

Brat i siostra zupełnie różne mieli przy­
czyny do rozmówienia się na osobności.

Pan Służka zapytał wchodząc do jej 
komnaty:

___Cóż to za niedyspozycya kochana sio­
stro? W twoim wieku chorować niewolno, 
powiedz co ci dolega? Ja ci dam taki spe­
cyfik że zaraz wstaniesz z łoża, nie udawaj 
się tylko do doktorów, bo to truciciele, nie 
posyłaj do łacińskiej kuchni, bo cię na tam­
ten świat wyprawią.

— Dziękuję ci mój bracie za twoją tro­
skliwość, lecz chwała Bogu, czuję się cokol­
wiek lepiej, mam nawet dość sił aby pomó­
wić z tobą o okolicznościach które mi wiele 
przykrości sprawiają.

— Cóź to jest pani siostro? Masz brata 
który cię kocha i wszystko dla ciebie uczyni.

— Wiesz mój bracie, że twoi Litwini są 
do niezniesienia, gospodę zajezdną zrobili z 
mego domu; ta nieustanna pijatyka i wrzawa, 
nie dozwala nikomu bywać u mnie, chcąc 
przyjmować u siebie dwór i dygnitarzy, nie 
mogę ich mieszać z twoimi litewskimi Lie-

dźwiedziami. Muszę pozbyć się ich jak naj­
prędzej.

— A to rzecz dziwna pani siostro, że 
ktoś mógłby się nudzić w ich towarzystwie, 
to ludzie tacy weseli i dowcipni, dalipan nie 
oddałbym ich za wszystkich waszych złoto- 
brzuszków.

— Sądź o nich jak ci się podoba panie 
bracie, lecz ja pragnę pozbyć się ich raz na 
zawsze.

— Nie tak to łatwa rzecz jak myślisz, 
pani siostro, oni już tu zasiedli i uważają się 
za twoich dworzan, tak wysadzić ich z domu 
bez ceremonii to rzecz niepodobna.

— Ale ja tych dworzan nie potrzebuję, 
panie bracie.

— Chyba ja sam z nimi wyjadę, wówczas 
byś się ich pozbyła, ale ja wyjechać nie 
megę.

— A to dla czego?
— Muszę ci wyznać prawdę, wiesz że 

kocham Hirszównę, otóż poprzysiągłem sołie 
że ona musi być moją, prośbą czy groźbą. 
Dotąd jak psa mnie traktuje, ale to mnie nie 
zraża, jeśli jej nie ugłaskam, to porwę, u- 
wiozę!

— Az nią, wyjechałbyś panie bracie?
— Nawet jutro siostruniu.
— Więc bierz ją sobie braciszku.
— Pozwalasz?
— Będę ślepą i głuchą, a ty rób co ci 

się zdawać będzie.
Pan Służka pocałowawszy w rękę sio­

strę rzekł:
— Teraz się przekonywani że mnie ko­

chasz prawdziwie, ja wszystko dobrze obmyślę, 
żadnem hałasem nawet cię nie przebudzę, a

-----------------

gdy wstaniesz ptaszek już będzie, w mojej 
klatce.

— Czyń więc przygotowania do podróży, 
rzekla pani Radziejowska, i jutro w nocy 
wszyscy wyjeżdżajcie.

— Wszystko pójdzie jak z płatka pani 
siostro. Szlachta twój dwór opuści, ja będę 
uszczęśliwiony, a Hirszówna gdy przekona się 
że jej tylko ptasiego mleka będzie brakować 
pokocha mnie i Litwę. Idę oznajmić mojej 
szlachcie, że jutro w nocy wyjeżdżamy.

Siostra i brat kontenci że każdy dopiął 
czego żądał najgoręcej, czule rozstali się z 
sobą.

Pani Radziejowska powstawszy z łoża, 
napisała kartkę i wnet ją posłała do Tyzen- 
hauza.

W każdem zdarzeniu umiała radzić so­
bie. Rozmawiając z bratem już była, usnuła 
plan postępowania, jej przewrotność najdo- 
świadczeńszego w pole by wyprowadziła.

Tyzenhauz nie zwykl był się ociągać na 
wezwanie podkanclerzyny, w godzinę był już 
w jej komnacie. ,

Zastał ją ubraną i wyświeżotlą, najmniej­
szego śladu choroby nie było na jej twarzy: 
kazawszy mu usiąść przy sobie, rzekła:

— Jutrzejszej nocy mój brat ze swoją 
szlachtą dom mój opuszcza.

— Cieszę się z tego, odrzekł Tyzenhauz; 
ale sądziłem że dłużej tu zabawi, « wyjeździe 
nidgy niewspominał, i z mowy jego miałem 
przekonanie że nigdy domu pani nie opuści. 
A^e gdy interesa powołują na Litwę pana 
podskarbiego, nie sądzę aby to panią smucić 
miało ta ciągła wrzawa, pijatykaigrubiańskie 
żarty nieraz jej dokuczyć musiały.

— Zapewne że nie przywykłam do takie­
go życia, odezwała się Radziejowska, jednak 
ten wyjazd o którym i mowy nie było mnie 
zastrasza. Ztiam mego brata, jakiś powód ta- 
ji-mniczy skłonić go tylko może do tak nagłej 
podróży. *

— Tak, tak, brat pani miewa często dzi­
waczne pomysły.

— Jest on dziwaczny ale i gwałtowny w 
swoich chęciach, na nic się nie ogląda aby 
dopiąć swego celu.

— Nie mogę wiedzieć co pan podskarbi 
zamyśla. t

— A ja domyślam się jego tajemnicy, 
przerwała pani Radziejowska. Musisz wie­
dzieć że Hirszówna nietylko mu się podoba­
ła, ale formalnie głowę mu przewróciła.

— Ależ ona go nie cierpi.
-— Ale on ją kocha, przerwała znowu 

Radziejowska, a w takiem sercu namiętność 
wiedzie do gwałtów i występku. Przeczu­
wam coś złego, może ten nocny wyjazd bę­
dzie połączony z porwaniem panny Marty ?

— Czyżby śmiał popełnić gwałt taki? 
odrzekł młodzieniec, krwią swoją odkupiłby 
tę zbrodnię!

— Znając rycerski twój animusz panie 
Tyzenhauz, przywołałam cię do siebie abyś był 
naszym obrońcą. Zastrzegam tylko aby się 
obesH > b<z krwi rozlewu; przeszkodzić por­
waniu, to cii nasz, ale dla honoru biedmj 
Marty, potrzeba aby ta cała sprawa nie mia­
ła lozglosu.

— Będę czekał z moimi ludźmi u bramy, 
rzekł Tyzenhauz i wyrwę ją z tych łap nie­
dźwiedzich!

— Nie, tak źle będzie, przerwała pod­

kanclerzyna, nastąpi bójka, atu przedewszyst- 
kiem hałasu uniknąć należy, trzeba aby wszy­
stko odbyło się w cichości i tajemnicy; przyj­
dziesz wieczorem z kilku ludźmi, i umieścisz 
się w izbie przytykającej do pokoju panny 
Marty, gdy uznasz że nastąpiła chwila sto­
sowna, wpadniesz z ludźmi, zastraszysz pod­
skarbiego groźbą skandalu, a wtedy odkry­
ty i zawstydzony opuści mój dom na zawsze. 
Tym sposobem wszystko dopełni się bez wiel­
kiego rozgł< su i bez uszczerbku dobrej sławy 
panny, a z upokorzeniem napastnika.

— J. w. pani ma słuszność, jutro wie­
czorem ze zbrojną gromadką stawię się w jej 
pałacu, a będę bardzo szczęśliwy jeżeli w 
czembądź usłużę zacnej pannie Marcie.

Gdy wyszedł Tyzenhauz pani Radziejowska 
uśmiechnęła się z radości, iż udało się jej 
ukartować intrygę, której skutkiem będzie 
wydalenie na zawsze brata ze stolicy- Przy­
puszczała bowiem że zapal my młodzieniec nie 
zaniedba groźby i słów zelżywyeh, że brat 
upokorzony i zawstydzony, szczęśliwy będzie 
gdy cało wyrwie się z tej awanturniczej spra­
wy, i nigdy po tej skandalicznej historyi nie 
wróci do Warszawy. O pannie Marcie nie 
pomyślała nawet, osłonięcie jej prz- d hańbłą- 
cemi zamysłami brata, wcale nie było jej chę­
cią, kto wie czy nie sądziła nawet że dla po­
myślności Hirszówny byłoby szczęśliwiej gdy­
by to porwanie uskutecznionem zettało? Mło­
dy Tyzenhauz stając w obronie panny Marty, 
mógł zostać rannym lub zabitym, i to było 
jej zupełnie obojętnem. Troszczyła się tylko 
o siebie nie zaś o Hirszównę lub Tyzenhauza, 
cieszyła się tom że brat wpadnie w pułaj ke, 
a wyrwawszy się się z niej, już pewro nie

pokaże się więcej. Wszystkich bowiem uwa­
żała jako marjonetki w swem ręku, która 
według jej woli poruszać się i dz:ałać powin­
ny, ukazywać lub znikać w danej chwili, a 
zawsze do jej tylko celów służyć.

Obiad dnia następnego był bardzo oży­
wiony. Pan podskarbi w jak najlepszym 
humorze, pani Radziejowska promieniejąca i 
uśmiechnięta. Szlachta sadziła się na konoe- 
pta, każdy z nich już miał w kieszeni sowi­
tą nagrodę, to było najdzielniejszym bodźcem 
do wesołości. Pod koniec obiadu podkan­
clerzyna kazawszy sobie nalać kielich wina i 
umęczywszy w nim swe różane usta, toast 
dziękczynny za poświęcenie się dla brata i za 
usługi jej oddane przez poczciwą litewską 
szlachtę. Brat rozczulony tą atencyą siostry, 
szlachta do łez wzruszona, rzucili się do uca­
łowania jej ręki, a każdy potężny kielich 
klęcząc za jej zdrowie wychylił. Kazano 
przynieść węgrzyna po ś. p. marszałku nad­
wornym, co bardziej jeszcze podniosło weso­
łość szlachty.

Nareszcie ozwał się pan Służka.
— No panowie! komu w drogę temu 

czas, idźcie się przygotować do podróży, a ko­
chana pani siostra niech raczy przyjąć moje 
pożegnanie i podziękowanie za gościnność, 
kiedyś znów ciebie odwiedzimy; lecz dziś pe 
twojej nitdyspozycyi musisz być zmęczoną, 
idź do swej komnaty, a my musimy gotować 
się do podróży.

(Ciąg dalszy nastąpi.
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gołteyi i w iyu, calu 
nieraz zmuszoną jest przebierać się 
w damskie ubranie. Naiwne dzie 
wczęta ślepo temu zwykle wierzyły, 
a Świtkiewiczówna trzymała się w 
roli narzeczonego dopóty, dopóki 
wszystkich pieniędzy od swojej 
ofiary nie wyłudziła. Porzucone 
narzeczone żadnych kroków co do 
odebrania swych pieniędzy nie 
przedsiębrały, ibawiając się eksna- 
rzeczonego, który posiada taką 
władzę. Tem\«ż można sobie wy­
tłumaczyć, dlaczego tak długo 
szantaż tego rodzaju nie był uja­
wniony. Ostatecznie jednak wszy­
stko się wykryło i obecnie kobieta 
kawaler rozmyśla pod kluczem o 
swych heroicznych czynach.

— Ujęcie opryszka. W lasach 
pod Gostyninem w Królestwie, 
ujęty został poszukiwany oddawna 
herszt bandy koniokradów, Żarski. 
Wraz z nim ujęto także kilku 
członków bandy. Żarski jest czło­
wiekiem inteligentnym;co popchnę­
ło go do takiego upadku moralne­
go — nie wiadomo.

szalały. W 
piorun w 
dziewczynę 

Krzekotowi-

Marquette, Mich., 28, maja, 1894.

U nas padał śnieg w dniu 27go 
bm. od godziny 4tej do 7mej z 
rana, o którym to czasie był czte­
ry cale głębokim; po przestanku 
półgodzinnym począł znów padać i 
padał aż do godziny pierwszej po 
południu. Przebywam w Marquette 
22 lat i pół, lecz podobnego po­
wietrza nie widziałem nigdy o tej 
porze roku.

Wojciech Ciesielski.

Jeśli chcesz sobie sprowadzić Zegarek, 
łańcuszek, harmonikę lub cokolwiek in­
nego po jak najtańszych cenach, to nam 
przyślij 2 centową markę i adres swój, a 
my wam poślemy nasz polski

byli znów pierwszymi, którzy uży­
wali chińską sztukę fajerwerków 
na cele wojenne. Przez wieki zacho­
wywali jako tajemnicę państwa 
fabrykacyę “greckiego ognia”. Że 
ogień grecki był zupełnie podo­
bnym do prochu dowodzi przepis, 
podany w “książce ogień dla spale­
nia nieprzyjaciół” wydanej w dwu- 
nastem stuleciu przez Bizantyńczy- 
ka Markus’a Graccus. Pewien ro­
dzaj “greckiego ognia” składał się 
z następujących części: 11 procent 
siarki, 22 proc, węgla i 67 procent 
saletry, podczas gdy dawniejszy 
proch pruski, składał się z nastę­
pujących substancyi: 10 procent 
siarki, 16 procent węgla, 74 proc, 
saletry.

Chociaż Byzantyńczycy znali 
proch, to jednakże pozostała im 
tajemną przez długie wieki pędzą­
ca jego siła; dopiero w drugiej po­
łowie trzynastego stulecia poczęto 
używać owej mięszaniny jako proch; 
sztuka wojenna zmieniła się zupeł­
nie i Konstantynopol zaginął przez 
własny jego wynalazek: padł pod 
tureckimi armatami w roku 1453.

W biegu czasu polepszono wpra­
wdzie proch, który jednakże pozo­
stał tym samym w głównym jego 
składzie. Stary proch panuje na ku­
li ziemskiej przeszło pół tysiąca 
lat. W tym czasie zniszczył bardzo 
i bronił wiele rzeczy; równał dro 
gę odkrywaczom w dalekich czę­
ściach kuli ziemskiej, rozsadzał 
góry, aby otworzyć drogi dla han­
dlów i wyrywać skarby z łona zie­
mi — lecz przeżył się. Jesteśmy 
obecnie świadkami wielkiej rewo- 
lucyi, podczas której stary proch 
musi ustąpić z pola walki, aby po­
zostawić panowanie nowemu pro­
chowi.

Stary i nowy proch! Krótkie te 
wyrazy oznaczają zmianę w histo- 
ryi ludzkości. W nich jest zawarty 
olbrzymi postęp wiadomości natural­
nych.

Dwa powody przyczyniły się 
głównie do usunięcia czarnego pro* 
chu z uzbrojenia wojennego ludów. 
Pierwotnie była broń ręczna bar­
dzo wielkiego kalibru; jeszcze w 
czternastem stuleciu strzelano fuzy- 
ami, których kaliber miał średnicę 
35 milimetrów. Wnet przekonano 
się, że ze zmniejszeniem powiększa 
się trafność strzelby; i ostatecznie 
poczęły wszystkie narody używać 
karabiny małokalibrowe. Zmniej­
szenie naboju atoli przyczyniło się 
do zmniejszenia wagi, a jeżeli miał 
wywołać skutki, jakie ciężkie kule 
miały, to trzeba było przy strzela­
niu nadać mu większy popęd do 
szybkości. Czarny proch jednakże 
nie zdołał tego i dla tego usiłowa­
no go zastąpić przez proch silniej­
szy.

Zarazem zaprowadzono karabin 
magazynowy na miejsce zwyczaj­
nej odtylcówki. Strzelec mógł 
wskutek tego dać przeszło 20 strza­
łów w jednej minucie — lecz w 
tem stawiał mu przeszkody dym, 
tworzony przez proch czarny. Oka 
zała się więc potrzeba zastąpienia 
prochu starego przez nowy, który­
by o ile możności był wolnym od 
dymu.

Wiedza wypizedziła już kiero­
wników wojsk, gdy ci występowa­
li z ich życzeniami. Chemia wyna­
lazła nowe materye rozsadzające, 
które przewyższały skutki czarnego 
prochu i się paliły bez dymu. Cho­
dziło już tylko o zastósowanie tych 
materyi, które dotychczas służyły 
do rozsadzenia, do nowoczesnej 
broni palnej.

Pierwszym bezdymnym prochem 
który zwrócił uwagę świata na sie­
bie był “Poudre B.”, używany przez 
rząd francuzki dla karabinów syste­
mu Lebela, wynalezionych w r. 
1^86. Okazało się później że proch 
ten był mieszaniną kwasu pikry no­
wego z bawełną do strzelania, lecz 
nie był wiele wartym, jako i meli- 
nit tak wielce przez Francuzów 
wychwalany. Zobaczymy więc, co 
Niemcy pod tym względem udzia- 
łali.

Pomiędzy 1840 i 1850 robił słyn­
ny chemik Schoenbein w Bazylei 
próby, które się odnosiły do wpły­
wu kwasu saletrowego na włókno 
roślin. Młody oficer artyleryi w 
Berlinie, niedawno zmarły Werner 
Siemens poznał natychmiast dono- 
śność tych prób, eksperementował 
dalej i udało mu się utworzyć no­
wą materyę rozsadzającą, bawełnę 
do strzelania. Zwrócił uwagę mini­
stra wojny na swoje odkrycie i 
wnet potem zajęto się w Spanda- 
wie jej fabrykacyę", a w jesieni r. 
1846 robiono w Teglu próby z 
karabinami i armatami. Lecz ba­
wełna do strzelania nie wytrzyma­
ła próby i dla tego zaniechano 
całą sprawę. Próby te pozostały 
tymczasowo tajemnicą państwa.

Tymczasem udało się także Schoen- 
bein’owi, a później Boettgerowi i 
Otsowi wynaleźć bawełnę do strze­
lania, która wzbudzała wszędzie 
wielkie nadzieje; już 40 lat temu 
opisywano bezdymne pola walki.

Lecz bawełna do strzelania nie 
odniosła szybkiego zwycięztwa. 
Eksplodowała za łatwo; gdy fabry­
ki i składy nowej materyi do roz­
sadzania wylatywały w powietrze, 
natenczas ostygł zapał, i potrzeba 
było długich lat, aby bawełnę do 
strzelania wydoskonalić tak aby 
mogła być używaną jako środek 
do rozsadzania w przemyśle, i jako

Depesza urzędowa z Petersburga 
potwierdza wiadomość, iż wkrótce 
do rosyjskiej rady państwa wnie­
siony będzie projekt ustawy, w 
myśl którego każdy rodowity Ro- 
syanin, nabywający dobra ziemskie 
w guberniach zachodnich, zatem na 
Litwie i Rusi, otrzyma zaliczkę w 
wysokości 75 pr. wartości sumy ku­
pna. Telegram nie powiada, z ja­
kich funduszów, lub z jakiego banku 
nabywca Rosyanin będzie otrzymy­
wał tak znaczne zaliczki. W ka­
żdym razie będzie to nie małą za­
chętą dla Rosy an, nie posiadających 
odpowiednich funduszów, aby na­
bywać dobra ziemskie w własnej 
ojczyźnie, do szukania fortuny w 
guberniach litewsko-rosyjskich. O- 
tworzy to szerokie pole dla wszel­
kiego rodzaju spekulacyi, do jakich 
od trzech dziesięcioleci daje zawsze 
powód i sposobność tak zwane w 
języku urzędowym „utrwalenie ro­
syjskiej własności ziemskiej w kraju 
zachodnim.*4 Kraj ten ujrzy nowy 
przypływ kandydatów na większych 
właścicieli ziemskich, których je­
dynym tytułem do tego będzie na­
rodowość rosyjska i wiara prawo­
sławna. Projekt, o którym mowa, 
w związku z powziętą niedawno 
decyzyą rządu, aby dla osadników 
rosyjskich na Litwie tworzyć par­
cele z domen państwowych, świad­
czy najlepiej, iż w rusyfikacyi wła­
sności ziemskiej w guberniach li­
tewsko-rosyjskich nie nastąpi żadna 
przerwa.

Włościanie wyznania katolickiego 
do niedawna mieli prawo kupowa­
nia ziemi na Litwie. Przed kilku 
laty prawo to faktycznie zniesiono 
w oczekiwaniu, że włościanie chcąc 
ziemię nabywać, będą przechodzić 
na prawosławie. Istotnie, choć 
niezbyt często, takie wypadki się 
zdarzają. W okolicach Wilna za­
szedł niedawno następujący wypa­
dek: Włościanin Zabielski, chcąc 
nabyć grunt przy pomocy banku 
włościańskiego, uległ namowom 
prezesa tego banku i przyjął pra­
wosławie. Lecz spotkał go przykry 
zawód; w Petersburgu kupna nie 
zatwierdzono, gdyż „prawo naby­
wania ziemi w kraju północno za­
chodnim mają tylko dzieci tych, 
co prawosławie przyjęli, neofici bo­
wiem nie są dość w zasadach religii 
prawosławnej utrwaleni.**

W Perkalach, niewielkiej wiosce 
w powiecie wileńskim, wykryto tajną 
szkółkę dla dzieci.

Szkółkę tę włościanie urządzili 
sami, chcąc dać swym dzieciom 
możność nauczenia się po polsku i 
po litewsku. Dla uniknięcia roz­
głosu, dziatwa zbierała się na naukę 
nad ranem. Nie uszło to jednak 
uwagi okolicznych mieszkańców, 
pomiędzy którymi jest wielu bur­
łaków. Jeden z nich denuncyował 
szkółkę. Pewnego „pięknego** po­
ranku prystawnoradnicy i kilku 
burłaków, wziętych jako świadków, 
zajechało przed dom, gdzie zbierano 
się na naukę. Schwytanego na go­
rącym uczynku staruszka nauczy­
ciela i 29 dzieci, w wieku od 10 
do 15 lat, popędzono po strasznej 
drodze do miasteczka Widzimiszek, 
10 wiorst od Perkal. W Widzi- 
miszkach nauczyciela osadzono w 
więzieniu, a dziatwę i rodziców, 
którzy całą drogę biegli za dziećmi, 
puszczono do domu.

Zarząd kolei poleskich otrzymał 
rozkaz przeniesienia w jak najkrót­
szym czasie wszystkich urzędników 
„obcych wyznań**, to jest nie pra­
wosławnych, w głąb Rosyi.

— Pożar zbiorów Benedykta Ty­
szkiewicza. Wioska Wiała, wła­
sność hr. Benedykta Tyszkiewicza, 
położona na Litwie, spłonęła do 
szczętu. Pastwą płomieni padł pa­
łac, posiadający wspaniałą galeryą 
obrazów współczesnych mistrzów, 
bogate zbiory starożytne i cenną 
pracownią fotograficzną, urządzoną 
kosztem 40,000 rs. Hr. Benedykt 
Tyszkiewicz jest, jak wiadomo, za­
palonym amatorem kunsztu foto­
graficznego i nie ma nowości w tej 
dziedzinie, którejby u siebie nie 
zastosował. Pracownia w Wiałej 
znaną była nie tylko w kraju, a 
liczne wystawy obdarzały repro- 
dukcye fotograficzne, z niej wycho­
dzące, złotymi medalami. Obecnie 
z kosztownych aparatów pozostała 
góra popiołu. Pożar powstał sku­
tkiem nieuwagi służącej, zatrudnio­
nej w piekarni. Ratunek dosyć 
niedołężny, w czasie nieobecności 
pana w domu, nie mógł ocalić ni­
czego. Straty przedmiotów nieza­
bezpieczonych obliczają na 800 ty­
sięcy rubli.

— Pożar. Miasteczko Janów w 
powiecie kowieńskim prawie całe 
spłonęło przez nieostróżne obcho­
dzenie się z lampą. Spaliło się 
207 domów, 100 kramów, 3 syna­
gogi i dom zarządu mieszczańskiego.

— Kobieta kawaler. W tych 
dniach, jak donosi „Kur. Warsz.**, 
policya wykryła szantaż, dokony­
wany od dość dawnego czasu w 
sposób istotnie niezwykły. Maryan 
na Świtkiewiczówna, panna nie 
pierwszej młodości, ostrzygłszy 
krótko włosy, przebrana w męzkie 
ubranie, uchodziła za kawalera, mia­
nując się Mieczysławem Nawro­
ckim. Pod nazwiskiem tem zabie­
rała ona znajomości z pannami ze 
sfery zasobnych służących, lub ze 
sklepowemi, oświadczała się im z 
miłością, a nawet proponowała 
małżeństwo. Wtedy w roli narze­
czonego asystowała na spacerach, a 
nawet razem się fotografowała z 
narzeczoną, jednocześnie wyłudzając 
pieniądze na przedślubne wydatki, 
lub biorąe je w depozyt. Łatwo­
wierne dziewczęta, nic nie podej- 
rzywając, ciężko zapracowany grosz 
chętnie przyszłemu narzeczonemu 
oddawały. Gdy którakolwiek z tych 
ofiar spotkała swego narzeczonego 
na ulicy- w damskiem ubraniu, 
wówczas Świtkiewiczówna pod naj­
większym sekretem oświadczała, iż

rozmaitych przedmiotów. Katalog wy­
dawany jest co miesiąc w interesie na­
szym jakoteż i kupującej publiczności. 
Zawiera wszelkie wiadomości tyczące się 
kupna rozmaitych artykułów. Katalog 
interesuje każdego. Adresujcie:

NAŁEPINSKI MDSE. CO.
441 Noble Street, Chicago, 111.

W}O4ui»«iUtł A&ńu tówy.ca*, ao 
siostrą Katarzyną Swyredą i Maryą 
Deć poszły zbierać trawę na swoje 
pole w poblizkości granicy. Źoł’ 
nierz rosyjski, stojący na granicy, 
spostrzegłszy je wołał ku sobie. 
Kobiety niesłuchając szły dalej. 
Żołnierz zaczął pędzić za niemi, ale 
nagle przystanął, zmierzył i wy­
strzelił z karabinu. Kula przeszyła 
obie nogi Anny S. niżej kolan. 
Kobieta padła bez przytomności, a 
towarzyszki jej przerażone, nie mo­
gły jej udzielić żadnej pomocy. 
Żołnierz widząc to zarzucił karabin 
na ramię i poszedł dalej granicą. 
Dopiero po kilkunastu minutach 
kobiety nieranione, ochłonąwszy, 
dały znać do wsi. Biedną kobietę 
przywieziono z pola. Miejscowa 
ck. żandarmerya udzieliła jej pier­
wszej pomocy i nieodstąpiła od nie 
aż do przybycia lekarza miejskiego 
z Załoziec Landesberga, który wziął 
ciężko ranną w swoją opiekę. Co 
się dalej z nią stanie tego jeszcze 
nie wiemy. Zapewne ani pies nie 
szczeknie na tę krzywdę ludzką.

— Składki na Wawel. Prezy- 
dyum namiestnictwa udzieliło na 
przeciąg jednego roku pozwolenia 
do zbierania w całym kraju cento­
wych składek, z wyłączeniem kwe­
stowania od domu do domu, na 
restauracyę katedry na Wawelu i 
tej części budynków, dawniej kró­
lewskich, które nie są zajęte przez 
wojsko. Z powodu tego pisze 
„Nowa Reforma:**

Wobec bardzo niejasnego brzmie­
nia tego urzędowego 
osoby zajmujące się 
składek powinnyby w 
czasie wyjaśnić, które
cie budynki na Wawelu oprócz ko­
ścioła i wikaryówki nie są zajęte 
przez wojsko. Według naszych in- 
formacyi budynków takich na Wa­
welu wcale nie ma, — a więc bar­
dzo radzi będziemy dowiedzieć się, 
co tam właściwie pozostało nie za­
jętego oprócz zajętych koszar, 
szpitala i więzień wojskowych.“

Szan. Redaktorze “Gazety Pol­
skiej!” Racz Pan umieścić w łamach 
swego pisma wiadomość o śmierci 
Jana hr. Tarnowskiego, który się 
pożegnał z tym światem ligo ma­
ja, r. 1894. Pogrzeb odbył się 17go 
maja. Zwłoki umieszczono w ko­
ściele O.O. Dominikanów w Tar­
nobrzegu, Galicyi, gdzie spoczywa 
cała familia hrabiowska. Śp. hra­
bia był człowiekiem wielce spra­
wiedliwym i bogobojnym, każdy 
go też wielce cenił i szanował, bo 
z pomocą przychodził każdemu, czy 
to biednemu, czy wieśniakowi i na­
wet izraelicie. Pokazało się to nie­
raz po powodziach i pożarach.

Był także bardzo religijnym; w 
każdą niedzielę lub święto bywał z 
całą familią na wotywie u O.O. 
Dominikanów.

Brat jego Julian zginął w po­
wstaniu, drugi brat Stanisław mie­
szka w Krakowie, trzeci przebywa 
w powiecie Mieleckiem.

Z funduszów śp. hrabiego Jana 
pochodzą szpitale w naszej okolicy; 
każdy biedny zostaje w nich bez­
płatnie utrzymywany.

Pani hrabina pochodzi z domu 
Zamojskich.

Śp. Jan był przez 6 lat Marszał­
kiem Galicyi i posłem do Rady 
Państwa na Sejmie austryackim, 
za które to dostojeństwo sam po­
dziękował cesarzowi.

Był to pan bogaty. Dobra jego 
ciągną się od Sandomierza aż do 
Majan w Królestwie Polakiem i 
posiadał także .dobra koło War- 
szawy.

Pozostawił trzech synów, z któ­
rych najstarszy liczy już 40 lat, i 
jednę córkę, która wyszła za mąż 
za jakiegoś hrabiego koło Jarosła­
wia.

Wszyscy opłakują śmierć godne­
go tego człowieka.

Wojciech Dąbek.

JAKŻE Z TEM.
Ofiarujemy eto dolarów nagrody za jakikol­

wiek wypadek katara, któryby nie został wy­
leczony przez HALL’S CATARRH CURE.

T. J. CHENEY A CO., Props, Toledo, O.
My niżej podpisani, znamy T. J. Cheney od 

lat 15 1 wierzymy że jest zupełnie rzetelnym w 
wezyetki. h nteresach 1 zdolnym wykonać w azy- 
stkt zobowiązania podjęte przez ich firmę.

WEST * TRUAX, ryczyłtowl aptekarze. To- 
led , O.. W LDING, KINNAN & MARVIN, 
ryczałtowi aptekarze, Toledo, Ohio.

„HALL'8 CATARRH CURE” nżjwa się we- 
wnę-rznie; działa wprost ra krew 1 ficgmlste 
pawi, rzchnle systemu. Cena 75 c. za butelkę. 
Sprzedawane przez wszystkich lekarzy. Świa­
dectwa darmo.

pAl ókdlSHK a
połączoną z ulewnym deszczem, któ­
ry powyrywał po polach formalne 
rowy, a grad, który padał równo­
cześnie okrył rola na cal grubości 
i zniszczył na polach przynajmniej 
i część zasiewów a po ogrodach ‘ 
prawie wszystko. Sady zalane zo- ‘ 
stały właśnie kupami kwiecia. W 
Śremie powybijał grad wielkości la­
skowego orzecha wiele szyb i 
gdyby nie gwałtowny wicher, szko­
dy te byłyby o wiele większe. 
Zdaje się, że Śrem i Pysząca naj­
więcej dostały gradu.

Z Smolić pod Krotoszynem piszą 
o burzach, które tam 
czasie burzy zabił 
okolicy Krotoszyna 
idącą od roboty. W 
each zabił piorun chłopaka siedzą­
cego w domu, nie zrządziwszy zre­
sztą żadnej materyalnej szkody. W 
dominium Kocieszewskiem uderzył 
grom w obory i owczarnie domi­
nialne i zabił 3 woły a owczarnia 
spłonęła wraz z wielu owcami. W 
Czeluścinie zgorzały od pioruna 
czworaki. W Poznani u oprócz dość 
silnego deszczu z wichrem w dru­
gie święto Zielonych Świątek, który 
zmył obficie ulice miejskie i spło­
szył bawiących się na Miasteczku, 
nie było żadnych nieszczęśliwych 
wypadków.

Nad Wschową i okolicą szalała 
w sobotę gwałtowna burza z grzmo. 
tami i piorunami, przyczem piorun 
uderzył w drzewo. W sąsiednim 
Bukowcu zabił piorun syna gospo­
darskiego Ignacego Kapturka z 
Wiseczy. Obok tego grad spada­
jący z ulewnym deszczem poczynił 
wielkie szkody w powiecie wscho- 
wskim.

— Uroczystość złotego wesela 
obchodzili w tych dniach gospoda­
rze Franciszek i Józefa Lewando­
wscy w Niszczewicach w powiecie 
inowrocławskim. Ze względów fa 
milijnych odroczono ją do 10 czer­
wca, w którym to dniu będzie obe­
cnych 6 córek, z których 5 zamę­
żnych, 1 syn kawaler, 22 wnuków 
i 5 prawnuków. Jubilaci cieszą się 
jeszcze czerstwością ciała i umysłu.

Z hiłtoryi prochu.

W r. 1853 wystawiono w mieście 
Freiburgu pomnik Bartholdowi 
Czarnemu, który podobno wynalazł 
proch. Wiemy dzisiaj, że ta zasłu­
ga mnicha Franciszkańskiego pole­
ga tylko na bajecznych tradycyach. 
Z pewnością byli Chińczycy pier­
wszymi, którzy mięszali sabtrę z 
łatwo się palącemi substaneyami 
i te mieszaniny używali do ich 
sztuk pyrotechnieznych. Marco 
Polo, słynny podróżnik 13 go stu­
lecia, donosi o nich: “Wzniecają 
burze z błyskawicami i piorunami 
i wykonują jeszcze wiele innych cu- 
diwnych rzeczy”. Z Chin dostała 
się wiedza o tej sztuce do państwa 
byzantyńskiego, a Byzantyńczycy

POD PRUSAKIEM.
W. KS. POZNAŃSKIE.

Kara cielesna w pruskich więzie­
niach. „Pos. Tagebl.** stwierdza 
ofieyalnie, że jistotnie w więzieniach 
karnych kara,cielesna jest prakty­
kowaną i że więzień, jeżeli się do­
puści czego karygodnego, skazanym 
bywa na podstawie uchwały zarzą­
du zakładu karnego na odebranie 
30 plag. Kara ta może być nawet 
podwojoną.

Jeżeli jednak wiarogodnemi są 
informacye, jakie o tej karze ciele­
snej odbiera „Pos. Ztg.“ od nao­
cznego — jak powiada — świadka, 
to sposób wymierzania tej kary w 
rażącem znajduje się przeciwień­
stwie do pojęć humanitarnych. i

W cuchthauzie rawickim delin- 
kwent przywiązywanym bywa silnie 
do kozła w ten sposób, że tylna 
część ciała jego jest wyprężoną do 
najwyższego stopnia. Kara 30 plag 
bywa tak wymierzaną, że delinkwent 
odbiera trzy razy po 10 plag. 
Każda egzekucya trwa po 10 minut, 
każde uierzenie bata następuje w 
odstępie jednej minuty. Bat w 
ręku oprawcy, zwykle człowieka 
muskularnego, spada na ciało de- 
linkwenta z ogromną siłą. Pierwsze 
10 plag odbiera przed obiadem, 
drugie 10 plag na napuchłą od po 
przednich batów część ciała przed 
wieczerzą a resztę na drugi dzień 
rano.

Świadek naoczny, który to opisu­
je w „Pos Ztg.“, stwierdza, że już 
po pierwszych uderzeniach ciało 
delinkwenta krwią się oblewa. Mo­
żna sobie wyobrazić jak to ciało 
wyglądać musi po odebraniu wszy­
stkich 30 plag. Charakterystycznem 
jest także, ze po skończonej egze- 
kucyi delinkwentowi dają wody 
„na ochłodzenie**.

„Pos. Tagebl.** powiada, że kara 
ta wymierzaną jest w obecności 
innych więźniów dla zrobienia na 
nich wrażenia.

Zgadzamy się jednak z „Pos. 
Ztg.“, że wrażenie, które ta kara 
według „Pos, Tagebl.** ma zrobić 
na drugich więźniach, wręcz prze­
ciwny odnosi skutek, gdyż ono do­
datnio na nich wcale nie może po­
działać. Przeciwnie, etycznego 
poziomu świadków takiej sceny 
kara ta nie podniesie, przyczynić 
się ona może do większego jeszcze 
zdziczenia umysłów skazańców.

Humanitarne zasady naszych cza­
sów żądają, aby takiej antihumani- 
tarnej procedury zaniechano w wię­
zieniach nawet względem najwię­
kszych zbrodniarzy. Słuszna i go­
dziwa, żeby pomyślano o innym, 
więcej ludzkim spolobie karania 
więźniów, przekraczających przepisy 
więzienne. (Dz. Pozn.)

— Z Poznania donoszą: W tych 
dniach pokłócił się 17 letni uczeń 
ciesielski Mankiewicz na Jeżycach 
z rodzicami z tego powodu, iż ci 
zażądali, aby im oddał swój zarobek 
tygodniowy. W kłótni dobył ów 
niegodziwiec noża i rozpłatał ojcu 
prawe ramię, poczem zbiegł na­
tychmiast i nie powrócił.

— Ksiądz regens dr. Goozkowski 
w Gnieźnie obchodził dńia 2gozm. 
25-tą rocznicę kapłaństwa swego. 
Wieczorem ksiądz Arcypasterz 
wraz z kapitułą odwiedził Jubilata 
w seminaryum. Czcigodny ks. Ju­
bilat ze wszystkich stron Europy 
otrzymał mnóstwo depesz i listów 
z życzeniami.

— „Goniec** donosi iż, Pan W. 
Chrzanowski z Brudzewa (pow. 
wrzesiński) sprzedał swe dobra 
(704 hektarów) komisyi koloniza- 
cyjnej! — Hańba mu!

— Gwałtowna burza rozwinęła 
się 11 zm. nad Rawiczem i okolicą, 
w czasie której piorun uderzył w 
komin cukrowni w Miejskiej Górce. 
Również i w sobotę przeciągała 
tam wielka burza w połączeniu z 
tak gwałtownym deszczem i gra­
dem, że woda spływała całą szero­
kością niektórych ulic.

— Ospa wybuchła epidemicznie 
w Wielowsi pod Ostrowem.

— W Inowrocławiu w dniu 16 
zm. podczas przedstawienia teatral­
nego zaszło w miejskim Parku nie 
miłe zajście. Polscy aktorzy zapro­
sili niemieckich kolegów do sali, 
ale ci tak się niegrzecznie zacho­
wywali, że nawet policya rnusiała 
wkroczyć. Jeden z tych panów nie 
chciał zdjąć kapelusza. Uczynił to 
dopiero, gdy go wezwał do tego 
urzędnik policyjny. Sens moralny, 
by Indzi niegrzecznych i źle wy­
chowanych nie zapraszać. ,

— Hr Bolesław Potocki z Bę- 
dlewa otrzymał na odbytej berliń­
skiej wystawie bydła opasowego, 
jedyny z polskich wystawców, pier­
wszą nagrodę.

— Burza, która przeciągała w 
Zielone Świątki przez południową 
połowę Księstwa, obrała kierunek 
od Dolska na Poznań i wyrządziła 
w wielu miejscach ogromne szkody. 
Ucierpiały: Śrem, Dolsk, Rydzyna, 
Pysząca i wiele innych miejscowo­
ści. 1

WARSZAWA ZWYCLĘZKI STA­
WIA OPÓR 

połączonej sile Prusaków i Moskali.

(Ustąp z książeczki ludowej o Kościuszko- 
wskiem powstaniu.)

(Ciąg dalszy)
W maju ustanowił Kościuszko 

w Warszawie Radę Najwyższą Na­
rodową, która miała wykonywać 
jego wolę, rządzić podług jego 
wskazówek krajem, służyć powsta­
niu. Mianując czterdziestu człon­
ków Rady, Kościuszko zwracał 
przedewszystkiem uwagę, nie na 
majątki i tytuły, lecz na serce, 

rozum ludzi, którym 
,Spojrzałem,

“Kenwood 
Road 
Racer'’ 
Tylko 25 funtów

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO­
DNIE.

Oksywska kępa. Mosty, folwark 
który dawniej należał do klasztoru 
Oliwskiego a w ostatnim czasie do 
kupca W. w Gdańsku, rozkupili 
rodacy Kaszubi. Resztę nabył p. 
Welma z Pierwoszyna, około 200 
mórg.

— Grudziądz. 41etui synek ro­
botnika Karkinewicza 8go zm. ba­
wiąc się przy Wiśle, wpadł 
kę i utonął.

— Przed gdańską izbą 
toczył się sensacyjny proces 
ciw 751etniemu adwokatowi
ryuszowi Grolpowi z Wejherowa o 
oszustwo, którego się dopuścił na 
swoją korzyść przy sporządzaniu 
testamentu pewnej wdowy. Proces 
ten wywołał wielką sensacyą, gdyż 
rzeczonego adwokata uważano za 
bardzo sumiennego i uczciwego 
człowieka. Sąd skazał gę na 1 rok 
więzienia, na utratę praw honoro­
wych na 10 lat i na 1000 
grzywien.

W FIBRWSW KSIĘGARNI DOLSKIM

W. Dyniewicza,
NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS,

----r JEST DO NABYCIA -----

Wytnijcie to ogłoszenie, 
przyślijcie takowe do nas a 
my prześlemy Wam próbkę 
naszej

POLSKJEJJABIKI

Kalendarz Tygodniowy.
CZERWIEC.

7 Czwartek, Roberta, Bogumiła,
Sabiny.

8 Piątek, Medarda biskupa.
9 Sobota, Gognusa i Felicyana.
10

W MAJU.
(„Dla Gazety Polskiej”).

O! Jak prześlicznie Maj ziemię o- 
zdobił,

Rozkosz prawdziwa na ten świat 
zstąpiła —

O! Jakbym szczerze to wszystko 
polubił,

Gdyby w mej duszy takaż wiosna 
była —

Lecz teraz, gdy wzrokiem potykam 
rozkosze.... —

I myśl w upojeniu w niebiosach 
ulata

A pierś skołatana cierpienie zagłu­
sza,

Cóż mię może nęcić do rozkoszy 
świata.

Piosnka tęsknoty — mej duszy 
osłodą,

Pociski losu — balzamem ran du­
szy,

Praca mozolna — przewodnią mi 
gwiazdą —

A ciężkie westchnienie — łzy mo­
je osuszy.

Jak śpiew wesoły — nie cięszy przy 
grebie....

Jak róża — czyż kiedy zakwitnie 
na lodzie?

Tak czuły młodzieniec po matce... — 
w żałobie

Czyż może być wesół w obczyzny 
swobodzie?

I. Hertmanowicz.
28 maja, 1894 r. 

Melrose Park, Cook Co., III.

Niedziela, Małgorzaty król., Ma- 
rynusa.

11 Poniedziałek, Śarnabasza apost., 
Achacego.

Wtorek, Jozuego.
Środa, Antoniego Padewskiego.

NEKROLOGIA.

f Teofil Romer b. właściciel dóbr 
ziemskich, oficer wojsk polskich z 
roku 1831 przeżywszy lat 83 zaopa 
trzony św. Sakramentami przeniósł 
się dnia 24 kwietnia br. po długiej 
i ciężkiej słabości do wieczności w 
Dudyńcach pod Sanokiem.

f Joachim Grzymała Piątkowski, 
urodzony na Wołyniu w r. 1809, 
żołnierz legii wołyńskiej z r. 1830 
i 1831, ozdobiony krzyżem Virturi 
militari, więzień stanu w r. 1848 i 
właściciel dóbr ziemskich, członek 
i założyciel kółka roln. i dyrektor 
Towarzystwa zaliczkow. zasnął w 
Panu dnia 10 maja 1894 r. po dłu­
giej a ciężkiej słabości, zaopatrzo­
ny św Sakramentami. Zmarły był 
jednym z oitatnich z weteranów 
zamieszkałych w naszych stronach; 
zachował zupełną przytomność u- 
mysłu aż do ostatniej chwili. Pracą 
sumienną i gorliwą dorobił się 
znacznego mujątku. Pogrzeb odbył 
się z wielką okazałoś ią; lud wiej­
ski z Piętnie i Tarnowy wziął li­
cznie udział w oddaniu ostatniej 
posługi

f W Zileszczykacb zmarł Zygm. 
Srokowski, lat 59, urodzony w 
Anielówce, były żołnierz z r. 1863, 
długoletni pracownik w biurze no- 
taryusza Grossa. *

charakter, 
władzę powierzał, 
mówi w odezwie do narodu, na 
obywatelów godnych publicznej 
ufności; uważałem, którzy w pry- 
watnem i publicznem życiu nieska­
żonej cnoty powinności dochowali, 
którzy stale do praw narodu, praw 
ludu przywiązani byli, którzy w 
czasie nieszczęść Ojczyzny, kiedy 
przemoc obca i zbrodnia domowa 
miotały swawolnie losami kraju, 
najwięcej za swe obywatelstwo i 
usługi ucierpieli.“

Zasiedli więc w najwyższej Ra­
dzie narodowej kupcy i rzemieślni­
cy obok ministrów, generałów, po­
słów, używając wspólnie jednego 
tylko tytułu: obywatel, a niezmor­
dowana gorliwość i energia, z jaką 
pracowali dla dobra kraju, chlubne 
daje świadectwo naszemu narodowi. 
Zapewne, i w owym czasie znajdo­
wali się w Polsce, jak zresztą za­
wsze i wszędzie, obojętni, małodu­
szni, samolubni; znajdowali się i 
występni, którzy byli gotowi w 
każdej chwili wyciągnąć do wro­
gów skalaną rękę po judaszowe 
srebrniki. Ale ci wszyscy nie po­
siadali wówczas żadnej władzy, ża­
dnego znaczenia, opadli, jak bru­
dne męty, na dno życia społeczne­
go. Wyrodni magnaci — Targo- 
wiczanie, którzy kraj zaprzedali w 
niewolę, skryli się do stolic wro­
gów: do Berlina, Petersburga, Wie­
dnia. Tych zaś, którzy ujść nie 
zdołali, lud uwięził w dniach re- 
wolucyi, domagając się na nich 
kary śmierci. A gdy sąd nie dość 
energicznie sobie poczynał, sam 
lud wymierzył zdrajcom sprawie­
dliwość.

Gwałtowność, z jaką lud karał 
winnych, wzbudziła w szerokich 
kołach obawę, aby mściwa jego rę­
ka nie zaciężyła i nad niewinnymi, 
jak to miało miejsce podczas osta­
tniego wieszania w czerwcu, kiedy 
ofiarą wzburzonego tłumu padli 
niezasłużenie Wulfers i Majewski. 
Dla uspokojenia umysłów Kościu­
szko wydał odezwę z obozu pod 
Gołkowem, w której nakazując, aby 
sąd kryminalny spieszniej sobie 
poczynał z wymierzeniem kary na 
zdrajców Ojczyzny, wzywał lud, 
aby „dla własnego swego dobra i 
zbawienia zaniechał odtąd niepo- 
rządnych rozruchów’, gwałcenia 
więzień, imania osób i karania 
ich“.. „Chęć ukarania winowaj- 

który kosztował ców była dobra — pisał dalej Ko- 
: ściuszko w odezwie — ale czemuż

DARMO!
Nasz nowy kombinacyjny nóż 

kieszonkowy z grajcarkiem, warty 
$2.00, zupełnie bezpłatnie z każ- 
dem zamówieniem.

Najlepsze i najlepiej znane gatun­
ki likierów w świecie po cenach 
mniejszych niż hurtowne.

1 pudlo 6 kwart dobrego Importowanego 
francuskiego klaretu $1 UU 

“ reńskiego wina $3 25 
“ McBrayer Wńiakey 

1875. $4.00
Guckenheimerskiej ży- 

Iniówki, 1880 $1.50
Przesiane w zapieczętowanych pudłach po 

cdebran'n ceny. ZWRACAMY PIENIĄDZE, JEŻELI NIE JEST JAK PRZEDSTAWIAMY. Te­
go towaru nie można szczegółowo kupić za mniej, niż za trzy razy takj cenę, jaka my zadamy 

PRZYŚLIJCIE ZAMÓWIENIA NATYCHMIAST.

UNITED STATES SMPOziTINQ CO,,
246 LAKE STR., CHICAGO, ILL. (Apr. 26-95

SZLĄZK AUSTRYACKI.
Bezrobocie w Polskiej i Mora­

wskiej Ostrawie przybiera zastra­
szające rozmiary, piszą z Cieszyna 
Obecnie strajkuje już 15,000 górni­
ków, i kto wie, co jeszcze z tego 
będzie, bo oburzenie i rozgorycze­
nie wśród górników ma być bardzo 
wielkie. W środę dnia 9go zm. o 
godz. 6 rano usiłowali strajkujący 
robotnicy zmusić gwałtem do strajku 
górników szachty „św. Trójcy“ w 
Polskiej Ostrawie, którzy jeszcze 
pracowali. Żandarmi w liczbie 9 
oparli się 1500 górnikom, a ponie­
waż upomnienia nic nie pomagały, 
a górnicy coraz bardziej się zbli­
żali więc żandarmi strzelili pięć 
razy. Na miejscu padło trupem 9 
górników, 20 zostało ciężko rannych 
i kilkunastu lekko rannych. Z 
ciężko ranionych zmarło już czte­
rech. Wojsko z Opawy i Cieszyna 
patroluje obecnie w całej okolicy. 
Górnicy żądają 8 godzinnej szychty 
i niepoeiągania przywódzców do 
odpowiedzialności.

WYTNIJ TO, prześlij nam razem z $14, a mir ci poślemy wtedy naszą 
lulepezoną Maszynę do Szycia Singera a Wysokiem! Ramionami, zaopa­
trzoną w ulepszoną sprężyną natężenia w górnej części, w uwalniacza 
nici oraz pozytywne podnoszące w górę i samoszyjące cylindrowe czółenko 

które obraca się przy końcu, bez zmiany położenia którejkolwiek z 
jego części; ma ona doskonałe i delikatne natężenie. Ta maszyna 
jest także zaopatrzona w pozytywny automatyczny przyrząd do‘ob- 
racania cewki oraz w igłę samo się osadzającą, a nadto dodaje się do 
niej cały komplet stalowych przyborów, igieł, oleju itd. Górna część 

jest lakierowana ozdobiona złotem, wszystkie ozdobniejsze części są 
wykładane niklem. Wszystkie części, są z Wybornej stali. Stolarka ro­
bota jest z najlepszego dębu lub orzecha Ma duże koło obratowe 
i przyrząd do ochraniania odzieży. Ta maszyna jest pod każdym wzglę 
dem Iszej klasy i wygląda, jak każda maszyna za $65, wykonywa tak 
roboty, jak każda z nich Razem z każdą maszyną przesyła się piś­
mienną, obowiązującą gwarancyę na 10 lat. Jeżeli potrzebujesz maszy­
ny do szycia, nie pomiń tej wielkiej sposobności, ale poślej nam zamó­
wienie dziś. Gwarantujemy zadowolenie lub zwracamy pieniądze. Każ­
da maszyna jest należycie zabezpieczona, opakowana i dostarczona na 

worzec kolei bezpłatnie gwarantujemy bezpieczne jej przybycie. Dla 
czego nie mieć najlepszej ?

H A R O ^e^na maszyna dla każdego, kto sprzeda lub spowoduje sprzedaż lOciu maszyn 1 
** * * 1’1 dla tych, którzy żądają 30 dniowej próby, pisz po specyalne warunki i katalogi.

The OXFORD MANUFACTURING CO., S4Ź 344 WaWh Avenue, Chicago, 111.
July 4—94

14-KARATOWA
ZŁOTA PŁYTKA 

Wytnijcie to i przyśliicie as 
swojem nazwiskiem i adresem, 
a peślemy wam ten zegarek eks­
presem do oglądnięcia. Gwa- 

rancyę na 5 lat i łańcu­
szek z brelokiem poślemy 
równocześnie.Oglądnijcie 
go aekoro osądzicie, że to 
się opłaci, zapłsć' ie tę 
cenę $2.75 i należytość 
ekaprebową a zegarek do 
^a-będzie należał. Jest 
pięknie grawirowany 1 
pod gwarancją idzie jak 
najlepszy w świecie, a wy­
gląda jak szczerozłoty ze­
garek. Piszcie dziś, ofer­
ta taka się nie powtórzy.
THE NATIONAL

Mig. and ImportiDgCcmpany 
334 Dearborn st., 

CHICAGO, ILLINOIS. 
July 5—94

PRAWDZIWY ELGIN ZEGAREK
za mniej niż cenę ryczałtową.

ELGIN ze- 
garek za $6.75 
zrobiony i na­
znaczony przez 
Elgin National 
Watch Co. Ni- 
ady nie było ta­
kich czasów kie­
dy handlarze 
mogli kupować 
za tak nizką ce­
nę a my dajemy 
warn ten
PRAWDZIWY 
ELQIN ZEGAREK 
w mocnej sre­
brnej kopercie 
za $6.75. Chce- 
cie widzieć ta­
kowy? Wytnij­
cie to ogłosze­
nie i przyślijcie 
je do nas z 50c. 
za nasz piękny 
ryty czy stem 
ztotem wykła­
dany łańcuszek, 
a my prześlemy 
zegarek do naj­
bliższego wa­
szego bióra ek- 
presowego, 
gdzie możecie

mu «ię przypatrzeć bez żadnych kosztów; jeżeli 
nie będziecie go chcieli, to nie potrzebujecie go 
brać; lecz gdybyście mniemali, że kupujecie 
bardzo tanio, to zapłaćcie agentowi $6.75, a bę­
dzie waszym; lub przyślijcie $6.75 z waszem za­
mówieniem, a dostaniecie łańcuszek darmo. 
Gwarantujemy że zegarki te przez dwadzie­
ścia lat będ$ utrzymywały doskonały czas, i 
wiemy, że to jest zegarek na całe wasze życie. 
Piszcie dzisiaj, gdyż mamy tylko kilka set, 
a te zostanę wnet wysprzedane. Adresujcie:

The Red Star Watch Co., of Chicago, 
(INKORPOROWANA) 

21 Quincy Str., Chicano, III.

Jest to doskonałe wyobrażenie
NOWEGO LEKKIEGO DWUKOŁOWCA (BICYCLE)

ludu, który podniósł oręż i zwycię­
żył obcych najezdników, ażeby so­
bie wolność porządną, panowanie 
prawa i szczęścia z niej tylko wy­
płynąć mogące przywrócił?**...

Wkrótce po ogłoszeniu powyższej 
odezwy pospieszył Kościuszko na 
czele wojska do Warszawy, aby 
bronić stolicę przed Prusakami i 
Moskalami, którzy chmarą ku niej 
ciągnęli.

Ciężkie tymczasem nastawały 
chwile dla walczącej o wolność 
Ojczyzny naszej! Nie dwóch już 
teraz potężnych wrogów miała przed 
sobą, ale trzech. W lipcu bowiem, 
kiedy pruskie i moskiewskie szere­
gi pełzły ku Warszawie, wojsko 
austryackie wkroczyło w Lubelskie.

Ciężkie więc nastawały dla po­
wstania chwile. Ale najwyższy 
Naczelnik ducha ani wiary nie tra­
cił. Chwilami powątpiewał może, 
aby Polska, spętana poddaństwem 
ludu, okaleczona rozbiorami, złu- 
piona przez Targowicę i wrogów 
zewnętrznych, aby ta Polska jego 
ukochana mogła zwyciężyć trzy 
potężne mocarstwa. Ale wielkiem 
sercem czuł, światłym umysłem 
pojmował, że walka o wolność i 
Ojczyznę, podniesie i uszlachetni 
naród polski, da mu siłę do prze­
trwania najstraszniejszych choćby 
klęsk i zdobycia w końcu zwycię­
ztwa. Prowadził więc dalej wielkie 
dzieło z wysoko podniesionem 
czołem, z niezłomną energią i ni­
czego nie zaniedbał, co mogło 
przysporzyć pomyślności i sławy 
Ojczyźnie.

Gdy połączone wojska pruskie i 
moskiewskie zbliżyły się ku War­
szawie, pospieszył Naczelnik osobi­
ście stanąć w jej obronie.

Pod kierunkiem uwielbianego 
wodza tem żwawiej kipiała robota 
przygotowawcza do starcia z wro­
gami. On sam znajdował się wszę­
dzie, gdzie tego wymagała potrzeba. 
„Kościuszko niespracowany był 
przez cały ten czas — pisze w pa­
miętnikach nieodstępny jego towa­
rzysz i przyjaciel Niemcewicz. — 
Ubrany wraz ze sztabem swoim w 
szarą kapotę nakształt siermięgi 
polskiej, objeżdżał na koniu wszy­
stkie stanowiska wojska, odpisywał 
na wszystkie raporta, dawał rożka 
zy, przyjmował posłuchania i pro-

Dnia 13 lipca nieprzyjaciel znaj­
dował się już pod Warszawą.

(Ciąg dalszy.)

Korespondencie „G. P.“
West Morris, Conn,, 27 maja, 

1894 r.

Jest on lżejszym, mocniejszym, 1 lepszym, niż nasz RO YD R ACER odznaczony na wystawie 
światowej. Nasz katalog na rok 1891 jest obecnie gotowym i możni go dostać darmo wszędzie tam, 
Światowejp^rże<*a^ “Kenwoods” i opisuje wybitnych pigć punktów jakie odzna:z?no na “Wystawie 

KENWOOD MASfUEACTVRlJCG CO ,
253 & 255 So. Canal Str., - - - CHICAGO, ILLS.

Kenwood agencya w Columbus, Ohio: OSCAR S. LEAR, cor. High & Gay Str.
 (Nov. 17—94.)

środek da i tg«-
pędów.

O tyle była „ujarzmioną”, gdy 
wniesiono kwestyę silniejszego i 
bezdymnego prochu. Bawełna do 
strzelania posiadała dwa te przy­
mioty.

Czemu wydaje czarny proch dym? 
Czarny proch posiada w saletrze 
metal zwany “Kalium”, który przy 
spaleniu prochu z węglem i siarką 
łączy się w kwasy, które rozlatują 
się w niezmiernie drobnych cząste­
czkach i tworzą dym. Te nie spa­
lone, nie w gazy zamienione części 
tworzą prawie dwie trzecie masy 
prochu. Bawełna do strzelania 
zaś rozpada przy spaleniu na kwas 
węglowy, gaśnik i parę wodną. 
Kwas węglowy i gaśnik są przezro- 
czystemi, para wodna może się 
chłodniejszem powietrzu tak zgę- 
ścić, że okazuje się w kształcie ta­
kim, jaki ma biała para z parowo- 
za, lecz ulotnią się szybko i pole 
walki jest zaraz prawie po strzela­
niu wolnetn od niej. Czarny proch 
wydaj'e więc prawdziwy dym pro­
chowy, lecz proch zrobiony z ba­
wełny do strzelania wydaje tylko 
parę prochową.

Eksplozya "bawełny do strzelania 
jest o wiele gwałtowniejszą w po­
równaniu z wybuchem prochu czar­
nego. Kilogram czarnego prochu 
dostarcza 270 litrów gazowych, kilo 
gram bawełny do strzelania zaś za­
mienia się na 859 litrów gazu; kilo­
gram czarnego prochu spali się w 
jednej setnej części sekundy, a ki­
logram bawełny do strzelania zaś 
w 1 | 50,000 do 1 | 6o,000 części 
sekundy.

Tak więc posiadała bawełna do 
strzelania wystarczającą siłę aby 
nadać lekkim nabojom karabino­
wym większą szybkość początko­
wą; posiadała nawet nadwyżkę si­
ły, fakt który się okazał być na­
wet niekorzystnem. Bawełna do 
strzelania wprowadzała nabój w 
ruch jednym zamachem. Było to 
błędem, bo dobry proch ma powo­
li pchać nabój przez lufę karabi­
nu i powoli powiększać swą siłę 
i musi wprawdzie w ułamku sekun­
dy powoli się spalić, aż do chwi­
li, gdy kula opuszcza lufę. Miano 
więc nowe zadanie ograniczenia ba­
wełny do strzelania w jej gwałto­
wnej sile eksplozywnej, dokładnego 
zastósowania do potrzeb broni pal­
nej — i to zadanie zostało świe­
tnie rozwiązanem; pod tym wzglę­
dem wiedza i przemysł wyprzedzi­
ły potrzeby wojska.

Większa część czytelników zna 
niezawodnie kollodium, którego się 
używa do zalepiania małych ran, 
lub celluloid, z którego się wyra­
biają kule bilardowe, guziki man­
kietowe i tysiące drobnostek. Je­
dno i drugie jest rodzajem prze­
robionej bawełny do strzelania. Ma­
ło “nitrowana” bawełna do strze­
lania, rozpuszczona w eterze i alko­
holu daje nam kollodium; stwar- 
działa skorupka kollodium spali się 
wprawdzie w ogniu, lecz nie eksplo­
duje. Gatunek kollodium pomiesza­
ny z kamforą daje nam celluloid, 
który także eię spali, gdy będzie 
miał styczność z ogniem lub roz­
palonym przedmiotem, lecz nie 
eksploduje. Amerykański drukarz 
Hyatt wynalazł celluloid, gdy 
chciał znaleźć materyę, któraby za­
stępowała klejowe walce przenoszą­
ce farby; tem samem odkrył zasa­
dę zamienienia bawełny do strzela­
nia w masę podobną do masy ro­
gowej i zrównał drogę dla fabry- 
kacyi nowego prochu.

Istnieje wiele płynów, w których 
się rozpuszcza bawełna do strzela 
nia i się zamienia na masę galare­
tową. Siłę eksplozywną tej masy 
można dowolnie osłabić dodając 
do niej kamforę lub inne materye. 
Masie, póki ją można jeszcze gnieść, 
można za pomocą prasowania lub 
krajania nadać różne kształty, 
i w ten sposob robi się z niej 
także nowy proch wydający mało 
dymu. Zwyczajnie, używa się obe­
cnie za proch dla armat sześcien-' 
nych ziarnek; masę bowiem przepu­
szcza się przez maszyny, z których 
wychod».ą w kształcie kostek 1 do 
4 mm. grubych. Dla karabinów za­
mienia się ją w małe czworograniaste 
listeczki w ten sposób, iż ją za pomo­
cą prasy się zamienia na cienkie tabli­
czki, które później nożycami zosta- 
ją pocięte. Po tej operacyi ulotnią 
się środek rozpuszczający w kształ­
cie pary a pozostaje masa elasty­
czna, przezroczysta gumowa lub 
rogowa masa — nowy proch bez­
dymny.

Alfred Nobel, słynny fabrykant 
dynamitu, powziął nawet ideę za­
mienienia bawełny do strzelania w 
materyę rozsadzającą, nitroglicery­
nę, działającą część dynamitu. W 
ten sposób utworzył gelatynę do 
rozsadzania która w krótkim cza­
sie przewyższyła dynamit, ze zna­
cznej ilości bawełny do strzelania 
i mało nitroglyceryny zaś utworzył 
gelatynę, z której można wytwo­
rzyć wyborny proch dla armat. 
Próby podjęte pod tym względem 
wypadły znakomicie.

Gelatynę tę można zrobić silniej­
szą lub słabszą według upodobania; 
dla tego też jest chemik w stanie 
złożyć pewien proch dla karabina, 
dla którego jest przeznaczony. Je­
żeli ma podane podstawy, rozmiar 
komory karabina, presyę gazu i 
wagę naboju, to musi też być w 
stanie zmieszać proch, który zu­
pełnie odpowiada warunkom.

Potrzeba na to naturalnie bar­
dzo obszernych wiadomości na naj­
trudniejszych i najciemniejszych 
polach chemii, i dla tego też dzi­
siaj są w laboratory ach wojennych 
najwybitniejsze naukowe siły wszy­
stkich krajów w służbie olbrzymie­
go uzbrojenia, którem się zajęły 
ludy przy końcu dziewiętnastego 
stulecia.

do zażywania! 
Bezpłatnie i bez kosztów 
dla Was pod waszym wy­
raźnym adresem. 
Aug. Beck & Co.,

Departament A. Tobacco Mfg.,

392-396 N. CLARK ST.,
CHICAGO, ILLS.

(June 15)

SZLĄZK.

Królewskiej Hucie zapadły 
się dnia 10 zm. po południu sklepy 
pewnej nowo wznoszącej się budo­
wli i zasypały podmistrza, 3 mula­
rzy i 3 robotnice. Jeden z zasy­
panych mularzy został ciężko poka­
leczony, reszta lekko.

— Z Bytomia na Górnym Szlą- 
zku telegrafują, że górnik Juliusz 
Schalla zabił po pijanemu swą żonę 
i zagrzebał ją w ziemi. Mordercę 
wraz z bratem, który mu był po­
mocnym w spełnieniu zbrodni, are­
sztowano.

— Wykopaliska. W okolicach 
Steinau nad Odrą na Szlązku pru­
skim, odkryto stare cmentarzysko, 
w którego grobach znaleziono mnó­
stwo cennych przedmiotów, jako 
to: zbroję, urny, klejnoty i monety 
z wieku XII i XIII. Wszystkie 
znalezione przedmioty przesłano do 
wrocławskiego muzeum starożytno­
ści szlązkich.

— W Gliwicach mają zbudować 
nowy kościół katolicki. Miasto daje 
plac pod budowę i 60 tysięcy m.

KBYSZTOFA KOLUMBA
TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO.

Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago 

DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM.
W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem.

Cena 50 centów.

POD AUSTRYAKIEM.
GALICYA.

„Pogoń** tarnowska pisze: „W 
ostatnich dniach kwietnia wydarzył 
się nad Wisłą wypadek drobny na 
pozór i odosobniony, ale drażniący. 
Dnia 18 kwietnia br. przewiózł 18 
letni Ignacy Dyabełek, poddany 
austryacki ze Surowy, worek z ko­
zikami Jakóbowi Gajasowi, prze­
mytnikowi z Królestwa, poddanemu 
rosyjskiemu, który czekał na kozi­
ki z tamtej strony Wisły. Gajas 
odebrawszy worek, odniósł go w 
nadbrzeżną łozinę, zaś Dyabełek 
powrócił spokojnie na swoją stronę 
rzeki. W tem napada nieszczęśli­
wego przestępcę Gajasa dwóch ob- 
jeszczyków, wtrąca go do Wisły i 
zabija kulą karabinową. Gajas 
spłynął na dół wodą. W tejże sa­
mej chwili dobijał Dyabełek do 
brzegu, wysiadł z łódki i począł 
takową wyciągać na suchy ląd. 
Nagle przechylił się i padł na zie­
mię nieżywy, zabity kulą karabino­
wą moskiewską już na austryackiej 
stronie!! Kula przewierciła cały 
korpus i lewe ramię na wylot. Na 
śmierć ofiary patrzał rodzony ojciec. 
Starostwo w Mielcu zarządziło 
wprawdzie natychmiast dochodze­
nie na miejscu i odesłało odnośne 
akta do namiestnictwa, ale czy to 
powróci życie człowiekowi, bezpra 
wnie wydarte i czy odwoła doko­
nany czyn zwierzęcego 
się nad nami!?“

— Po wypadku nad 
pow. mieleckim, 1 
życie dwóch ludzi,z Załoziec piszą: 
Dnia 4 maja między włościanami z ukarani zo.stali bez wyroku sądu? 

ści. Przerażające w tym względzie I Milna, a rosyjską strażą pograniczną Czemu zgwałcona praw powaga i 
nadsyłają szczegóły. Przez całe ' zdarzyła się następująca scena. • świętość?... I toż to jest czynem

W
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Aiu*8 pieniędzy, które wysełam do Europy jest na­
stępującym:

Kari. Porloryum
Siarka do Cesarstwa Niemieckiego, W.

K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 24* 16
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya-

ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) ----- 40 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 54 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 25
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 27* 25
Lira do Włoch .... 181 25
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do założenia linii parowco- 
oceanie Spokojnym można 
powiedzieć że głównym 

tej linii będzie San Diego.
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elektryczne 
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ccne budynki pozamykane. Zdobio- 
biono groby na cmentarzu Oak 
Ridge i znajdujące się w pobliżu 
pomnika Lincolna. Najgłówniejszy 
obchód odbył się na cmentarzu na­
rodowym, gdzie 700 żołnierzy “li­
nii” leży’pochowanych.

Z Pekin i Mc Leansboro, 111., 
donoszą że i tamże odbyło się zdo­
bienie grobów wspaniale.

W Richmond, Va, odsłonięto 
pomnik szeregowców i majtków 
należących do armii konfederatów.

W Grand Rapids, Mich., odsło­
nięto pomnik w “domu żołnierzy” 
czyli weteranów. Składy były po­
zamykane po południu.

Podobne wiadomości nadeszły z 
innych miast.

Bliźnięta gdy liczyła lat 63.
W czerwcu roku 1892 pani Har­

rison Breedlove w Carson City, 
Nebr., obdarzyła swego męża parą 
bliźniąt. Nie ma w tern nic dzi­
wnego, wyjąwszy t®, że pani Brede- 
love liczyła natenczas lat 03, a mąż 
przeszło 70; rzadko się wydarza, 
aby śmiertelnicy w tym wieku pło­
dzili dzieci i to bliźnięta. Breed-, 
loves’owie mają być najstarszą pa­
rą na kuli ziemskiej, którą spotka­
ło takie szczęście.

Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 

w jakimkolwiek Innym 
kładzie.
Nowe Fortepiany od 

sprzedajemy Organy 1 instru-

Rozruchy robotnicze w Colorado.
Z Colorado Springs donoszą 30 

maja, że straj kierami w Cripple 
Creek dowodzi J. J. Johnson, któ­
ry otrzymał wychowanie wojskowe 
w West Point. Dalej ma się po­
między nimi znajdować trzech czy 
czterech oficerów niemieckich, któ­
rzy wypracowali plan twierdzy na 
“Bull Mountain”, którą strajkierzy 
zajmują. Pomocnicy szeryfa, któ­
rych jest 600, obozują w pobliżu 
Cripple Creek. Szeryf Bowers udał 
się do Denver, do gubernatora, po 
milicyę. Strajkierzy odebrali posił­
ki, i posiadają 100 koni.

Donoszą 3Igo maja: Strajkierzy 
chwytają wszystkie osoby, które 
im się zdają być niebezpiecznemi 
dla nich, i mają już mieć 50 ludzi 
w swej mocy.

Pani B. D. Snell, żona jednego 
z ludzi pracujących w kopalni Strong, 
musiała wskutek gróźb strajkierów 
opuścić obóz. Mąż jej zaginął od 
kilku dni i istnieje obawa, że zo­
stał zamordowany.

Jen. Johnson, który dowodzi 
strajkierami służył w swym czasie 
w armii wraz z kapitanem Żaliń- 
skim; i powiadają, że znając sy­
stem tegoż był w stanie dać ulać 
armatę, która może wysłać nabój 
dynamitowy na kilka set stóp.

— Z Cripple Creek donoszą Igo 
czerwca: Bankierzy tutejsi, oba­
wiają się buntów i dla tego wysła­
li 8100,000 do Colorado Springs i 
umieścili w tamtejszych sklepie­
niach bezpieczeństwa.

Z Walsenburg, Col., wybrało się 
#00 strajkierów, aby wstrzymać od 
pracy innych górników. W Rouse 
powróciło 100 górników do pracy.

Przebywanie Atlantyku, 
wywołuje zwyczajnie cborobg morską. Gdy 
bałwany e g p’ątrz* i podrzucają Big w górę, 
to żołądek musi być bardzo silnym, aby się 
nie zbuntować Turyści, komiwojażerowie, 
właściciele yacl tów, marynarze wszyscy 
śwadcz^ź HOSTETTER’A STOMACH 
BITTERS, najlepszem lekarstwem dla 
tkliwości, któr$ sig tzuje podczas burzli­
wego powb. trza na wodzie. Nerwowi i sła- 
bi podróżnicy cierpię coś podobnego na la­
dzie, i przekonuję sig że BITTERS sę naj­
pewniej -zcm lekarstwem. Żadna dolegli­
wość ż łędka, wętroby lub kiszek nie jest 
tak nporczywę aby nie uetępiła przed szyb 
kiem i doskon ł»m lekars‘wem. Jest także 
bardzo skutecznem podczas febry 1 ograszki, 
w dolegl woś ciach nerkowych i reumaty­
cznych. Emigranci do dalekich kra’u po­
winni elg zaopatrzyć w tg doskonalę lekar- 
bkę ocbrong przeciw skutkom zmiany kli­
matu, nie wczasom, narażeniom na niebez­
pieczeństwo i trudy.

Decker,
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert,

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol­
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica­
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 

mogą prowadzić dobry interes 
rzedażą książek. x

T3 ShysiińU i ftaUy ® 
Salle, 111., uwiadomili w środę gu. 
bernatora stanu, że sami wraz z 
władzami są wstanie utrzymać po­
rządek w ich mieście. Z tego po­
wodu kazał gubernator cofnąć mi­
licyę tam się znajdującą.

— Z Springfield donoszą 3 Igo 
maja: Tutaj miała się odbyć dzisiaj 
konferencya właścicieli kopalń, na 
którą przybyło ogółem 40 osób. 
Zastępcy właścicieli kopalń z po­
łudniowego i środkowego Illinois 
nie chcieli brać udziału w konwen- 
cyi, ponieważ zastępca tak zwanej 
“Consolidated Coal Co.” nie cbciał 
mieć nic do czynienia z konweneyą. 
Nie uchwalono nic. Odtąd każdy 
właściciel kopalni będzie działał na 
własną rękę.

— Dwie ostatnie kompanie mi- 
licyi opuściły La Salle dnia 3Igo 
maja. Robotnicy poczęli w tym dniu 
wydobywać z kopalni wodę.

— Z Pana donoszą 3Igo maja: 
Strajkierzy wyszli dzisiaj w pełnej 
sile, aby wstrzymać robotników od 
pracy. Gdy niejaki McDaniels chciał 
się udać do pracy do kopalni Can- 
carthe, jeden z strajkierów uderzył 
silnie w kociołek, w którym się 
znajdował jego obiad. McDaniels 
zaniósł kociołek w bezpieczne miej­
sce, powrócił i zbił bez litości o- 
wego strajkiera. Dzisiaj po połu­
dniu ładowano żużle na wszystkie 
wozy, jakie było można dostać; je­
dnemu z woźnic kazano porzucić 
pracę, co też uczynił, lecz inni po­
zostali przy pracy. Dzisiaj praco­
wało tutaj 275 robotników. Nała­
dowano 150 wagonów węglami.

U wszystkich prawie strajkierów 
panuje wielka nędza; sprzedawają 
wszystko co mogą, aby kupić ży­
wność.

Utonęło, Na preryi Hatztio znale­
ziono pomiędzy wykorzenionemi 
drzewami ciała trzech mężczyzn i 
małej dziewczyny.

W Morris płyną parowce po za­
lanych farmach; farmerzy ocalili 
się na parowcach do Vancouver. 
Miejscowości Cbillowack, Harrison 
i Centerville stoją pod wodą. Tory 
kolei Canadian Pacific zostały w 
pobliżu Hatztio przerwane na prze­
strzeni 690 jardów. Cała miejsco­
wość Nicoman została zalaną; cała 
komunikacya kolejowa została 
przerwaną, a setki pasażerów mu- 
siały wrócić na wschód.

Wszyscy chodownicy bydła i 
farmerzy na preryi Hoteytic zosta­
li zrujnowani. W ostatnich spra­
wozdaniach donoszą że grobla Matz- 
qui została przerwana i cała oko­
lica zalana. Z okolic położonych po 
za Mission City nie można ode­
brać żadnych wiadomości, gdyż 
wszystkie dróty telegraficzne leżą 
w wodzie.

(Nadesłane.)
Polska Kolonia Rolnicza.

Z pośród kolonii polskich rolni­
czych w Ameryce, dość szybko i 
pięknie rozwija się kolonia “Po­
znań w Clark County, we Wiscon 
sin. Grunt jest tam urodzajny, drze ­
wo piękne i wartościowe, a że miej­
scowość ta leży blizko kolei żela­
znej, tartaków i fabryk wyrobów 
z drzewa, gdzie osadnik drzewo z 
gruntu ścięte za dobrą cenę zawsze 
sprzedać może, już kilkaset rodzin 
polskich grunt tam kupiło i osie­
dliło się, a kościół polski jest już 
pobudowany. Ceny .gruntu tu w 
kolonii tej są od $5.00 do 10.00 za 
akier, podług tego jak daleko grant 
od miasta leży i jakie drzewo na 
gruncie stoi. Do kolonii tej urzą 
dzają Słupecki Land Co. z Mil­
waukee, Wis. (Ofis 412-414 Mitchell 
Street) w Środę dnia 4 go Lipca 
wielką ekskursyę a podrół w 
tym tylko $5.00 od osoby w 
strony kosztować będzie.

_____________________________________ CHICAGO, ILLINOIS,
•Liczba Polskich osadników i nabywców gruntów 

naszej kolonii

Z
Igo
został bogaty farmer i sędzia po­
koju Melville Glover na jego śpi- 
chlerzu pokąsany przez szczura. 
Kropelka krwi wyszła tylko z rany, 
lecz po dwóch dniach począł Glo­
ver dostawać napady podobne do 
wścieklizny. Żona utraciła rozum 
wskutek przestrachu.

$200.oo wyżej, także _ _ ________
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepla- 
nów wykonujemy ak atnie 1 po nizkich cenach

Górnicy w Iowa.
Z Ottumwa, Pa., donoszą 

maja: Strajkierzy tutejsi oświad­
czyli, że w czwartek nastanie wylew 
krwi, jeżeli negrzy pracujący w ko­
palniach nie przestaną pracować. 
Superintendent Bixter i jego robo­
tnicy są dobrze uzbrojeni i posta­
nowili bronić się energicznie, gdy­
by ich atakowano.

W Mackinaw około 600 straj- 
kierow dopuszczało się wybryków, 
poozem się udali do Evans, aby 
tamtejszych robotników zniewolić 
do porzucenia pracy. Przy wódzcatni 
ruchu są górnicy z Centreville, 
którzy wszyscy są dobrze uzbrojeni. 
Gubernator stanu choe w razie po­
trzeby wysłać gwardyę narodową z 
Ottamwa i Oskaloosa.

ryn f nW CURE NO PAY 
n M r I IN0 moustache no pay Lz/ I la. Fpfv'CiŚX;ui»R QR
. /> br.JAskiWP' druggisu.
U ! ^/\ I I *.FOR M.Y-CUR E . ni MII PROf-^lRkHOLZ, ‘ •• I »■>- Masóń,c t4MPI’chicA<^|-

Straszliwy los.
Guthrie, Oklahoma, donoszą 
czerwca. Dziesięć dni temu

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, E. F. LA WRENCH.
8. W. ALLERTON.----- ----------
NORMAN B. REAM, 
R. C. NICKERSON, 
EUGENE 8. PIKE,

Czyn łotrowski.
Z St. Louis, Mo., donoszą, 

maja: Żona Silas’a Johnson 
dzisiaj po południu sama w domu, 
gdy zapukało do drzwi dwóch lu­
dzi. Niczego złego nie przeczuwa­
jąca niewiasta otworzyła im. Ci zaś 
schwycili ją i dopuścili się niewy- 
powiedzialnej zbrodni. Wykona­
wszy szatański ich zamiar chcieli 
się oddalić, gdy kobieta schwyciła 
strzelbę jej męża i wystrzeliła dwa 
razy, raniąc jednego z łotrów w 
plecy. Odgłos wystrzału przywabił 
kilku policyautów, którym się ula­
ło uwięzić łotrów nazywających się 
Mikie Cooney i John Weitzel.

caro.
Szpital Braci AteHanOw 

w Chicago.
Srpltal Iw. EHtDety w 

Chicago.
Ex -alderman Kowaliki 

w Chicago.
C. W. Dynlcwloa w OW 

cago.

Porzucili pracę.
Z Leavenworth, Kas., donoszą 29- 

go maja: 400 ludzi w kopalni Home 
Kansas porzuciło dzisiaj pracę, 

i zdaje się że strajk będzie trwał 
dosyć długo. Jeszcze wczoraj po 
południu większa część postanowi­
ła pozostać przy pracy, lecz wmię- 
szali się agitatorzy, którzy ich na­
kłonili do zawieszenia pracy. Ka­
żdy z tutejszych mieszkańców jest 
zadziwiony.

Złe widoki.
Z Brazil, Ind., donoszą 30 maja: 

Położenia w tym okręgu staje się 
krytycznem. Przez całą zaprzeszłą 
noc uważali strajkierzy w Knights- 
ville, czy po kolei Vandalia pojadą 
pociągi z węglami. Kompania ko­
lejowa jednakże została przestrze­
żoną i wysłała pociągi nazajutrz. 
Strajkierzy złożyli pieniądze aby 
wytoczyć proces kompanii kolei 
Vandalia, ponieważ dwa pociągi 
tejże przejechały przez krzyżówkę 
bez zatrzymania się.

Strajkierzy strzegą wszystkich 
lini kolejowych. Kilkuset z nich 
zatrzymało pociąg pasażerski “Chi­
cago i Indiana Coal R. R.” i zażą­
dało udać się do Stone Bluff. Słu­
żba pociągu odmówiła, poczem 
strajkierzy zaniechali swego zamia­
ru ponieważ obawiali się kary za 
zatrzymanie pociągu pocztowego. 
Grożą jednakże, iż zniszczą rezer- 
woar wody i tramwaje. Istnieje o- 
bawa, iż wybuchną rozruchy.

— Z Clinton, Ind., donoszą, że 
marszałkowi Hawkins udało się wy­
lać w dalszą drogę po C i E, J. 
kolei pociąg z węglami, który przez 
strajkieiów został zatrzymany w 
Lyford.

— Z Macon, Mo., donoszą 30 
maja: W pobliżu no. 46 Kansas i 
Texas kopalni znajduje się 400 
strajkierów, którzy chcą wstrzymać 
od pracy górników w tej kopalni 
zatrudnionych. Szeryf zaprzysiągł 
pomocników i udał się z nimi do 
kopalni.

Na miesiąc Czerwiec!
MIESIĄC

NAJSŁODSZEGO
Zgubna powódź.

Z Vaucoaver, B. C., pUzą 30go 
maja: Rteka Frazer stała się gwał­
townym strumieniem, który wszę­
dzie rozszerza śmierć i zgubę. Są­
siednie doliny zostały zalane, wo­
da uprowadziła domy i stodoły 
farmerów, a tam gdzie jeszcze kil­
ka dni tern i widziano zielone łany, 
przedstawia się obecnie olbrzymie 
jezioro. Cale stała bydła i owiec 
zaginęły w rozhukanych falach i 
całe mejsowcści, pilożoaa nad 
rzeką, zostały uprowadzone przez 
wodę Dotychczas nadeszła wiado­
mość o śmierci 8 osób W Langley 
spadł mały ch'op'ac z werandy ho 
telu Langley i został porwany przez 
prąd; później został cały hotel upro 
wadzony. Cała miejscowość stoi pod 
wodą i zalaną została także cała wy­
spa, na której się znajduje rezer- 
wacya indyańska. Czterech Lidyan 
chciało uprowadzić swe bydło z 
pagórka znajdującego się na wy­
spie ku stałemu lądowi, lecz łodzie

Jeszcze jeden most przez rzekę 
Mississippi.

Z Dubuque, Iowa, donoszą: In- 
koropowaną została „Dubuque and 
Wisconsin Bridge Co.” z kapita­
łem $100,000. Kompania ta będzie 
budowała most przez Mississippi w 
Eagle Point, milę i pół od dwóch 
innych mostów. Most będzie wznio­
słym, tak aby największe parowce 
mogły pod nim przepłynąć.

Washington, 30-go maja. 
Kongres, jako w dniu zdobienia 
grobów, nie miał dzisiaj sesyi; bió- 
ra rządowe, jako i większa część 
domów biznesowych były zamknięte. 
Zdobiono porówno groby unionistów 
jako i konfederatów.

Przed południem odbył się po­
chód, w którym brało udział woj­
sko znajdujące się w okręgu Co­
lumbia, jako i członkowie stowa­
rzyszenia “Grand Army of the 
Republic”.

AMERYKA.
Brutalne morderstwo.

Z Guthrie, O. T., donoszą 
maja. Policyanci Lester i Tipton
słyszeli wczoraj rano w pewnym 
wagonie kolei Santa Fć podejrzany 
szelest. Lester zbliżał się do wago- 
gonu, aby go otworzyć, gdy padł 
wystrzał, i L. runął o ziemię śmier­
telnie raniony w głowę. W tej sa­
mej chwili wyskoczył z wagonu 
negier, który usiłował ubiedz. Strze­
lał do niego policyant Tipton i 
zdołał go ranić, pomimo iż murzyn, 
któremu pomagali towarzysze, któ­
rzy także w wagonie się znajdowa­
li, odpowiadał na ogień. Negier 
padł i został uwięziony; jednego z 
jego towarzyszy, także negra, zdo­
łano uwięzić; inny zaś, człowiek 
biały ubiegł. Zanosi się na “lyn- 
chowanie.”

Katolog
KSIĄŻEK 

drukowanych w drukarni ’’Gazety Polskiej*

ZIARNO
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.55
” ■ • 23

30
15

COXEYANIE.
Z Denver, Col., donoszą 

maja: Tutejsza brygada Coxey’a, 
licząca około lOOO ludzi, choe sko­
rzystać z obecnego wysokiego sta­
nu wody i promami udać się po rze­
ce Platte do rzeki Missouri, a tą do 
St. Louis. Budowa promów 
cznie się natychmiast.

LISTY KREDYTOWE
dlA alytku podróżnych w wszystkie csesc. 
świata, ściąganie spadkobleratw (ichedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anstryl, 
Rosy! 1 wszystkich europejskich krajów aa bar 
dzo umiarkowany komisyj.

Zarząd,
LYMAN J. GAGE, Frez.

JAS. B. FORGAN, Vlce-prez.
RICHARD J. STREET; Kasyer. 

HOLMES HOGE, Asst. Kasyer.
FRANK B. BROWN, S Asst. Kasyer.

“Pamiątka Ślubu ’.
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

osób w stanie małżeńskim ży- 
jących).

Jest to bardzo pigkny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. —

Jest to obraz wypracowany na tle bibEJnem 
z dodatkiem herbów Ojca 8w., Stanów Zjedn 
i Puleki — w pośrodku jest miejsce na fotogra­
fię nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi­
sania odnośnych imion, dnia zaś lubi eh itp. —

Cena jednego Exemplarza z przesyłkę 75c. a 
odbiorcom w większej Ilości odstępuję stoso­
wny procent. —

Kto przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do­
stanie mały obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 
tego obrazu zostanę odliczone ol ceny 75c. 
Pieniądze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. O- Money Orders lub w liście 
reglstrowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877—10. Ave. Milwaukee. Wis.

Obras ten jest równlei do nabycia w „Księ­
garni Polskiej”

W. DYNIEWICZA, Chicago, Ill«.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 

3REMEN8KI0H

Parowych Okrętów
North German Lloyd),

■ 8HEMEN do NEW YOKE
i napowrót.

i* w y piaty pleaię tas
przesyła a® wnrost « doR,

Najtańsze 

karty okrętowe 
arfnomocnictwa wystawia prawn 

i iciąga spadkobierstwa. 
IJUkUSBKSillS I 
80 — 82 Fifth Ave.

F. D. GRAY. 
NELSON MORRIS. 
L. J. GAGE,
JAS. B. FORGAN.

A. A. CARPENTER.

Górnicy w Illinois.
Z Ottawa piszą 30go maja, Wczo­

raj przywieziono z La Salle 12 
strajkierów i umieszczono w wię­
zieniu powiatowem. Sędzia stawił 
ich pod kaucyę i oddał ich pod 
sąd “grand jury” za usiłowanie 
morderstwa i bunt. W więzieniu 
znajduje się obecnie 18 strajkie- 
rów; wszczepiono im ośpioe.

— Z Springfield donoszą, że nie 
można się spodziewać załatwienia 
strajku w Illinois, dopóki się nie 
ugodzą wszyscy pracodawcy i ro­
botnicy w całych Stanach Zjedno­
czonych.

_  “Citizens Protective Associa­
tion” w La Sille sprowadziła 100 
karabinów systemu Wichester i kil­
ka tysięcy nabojów, aby być w 
pogotowiu, gdy cofnięto milicyę. 
Pułkownik Bennett otrzymał roz­
kaz wysiania dwóch kompanii mi- 
licyi do Winoaa, lecz został uwia­
domiony, że strajkierzy się rozbie­
gli, gdy się dowiedzieli o przyby 
ciu wojika. Policya zdołała odkryć 
Polaka B rkowskiego, który został 
sponiewierany przez swych ziom 
ków i o którym mniemano, że zo­
stał zamordowany. Ukrywał się w 
domu pewnego sąsiada, ponieważ 
się obawiał, że Polacy 
jeszcze poniewierać.

— W Lincoln, III., 
walcownie, i tramwaje 
zostały zatrzymane dla 
głi-

— Górnicy w Morris, 111, nie chcą 
zastrajkować i się przyłączyć do 
“United Mine Workers”.

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny

SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to Jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconeml tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest jęzjk angiel 
eki i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego jęryka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę 1 łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jert 
“Pośrednik Polsko Angie«xi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski 1 Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w- swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo­
wać się pod ręką. Czy Kio chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nlzka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byzneslsta podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’8 Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous woik for every Businessman who has business with Polaa 
Containing pages in hard binding. Price only $4.00.

Address: W. DYN1EWICZ, Publisher,
532 NOBLE STBEEJa • • CHICAGO, ILLINOIS*

Telefon No. 1798. Założone 188k

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki

Fortepianów
- i —

DOBRE SIEMIĘ.
Żaden przyjaciel ogrodu i kwiatów nie 

powinienby zapomnieć o przesłaniu 50c. 
za wybór 15 gatunków siemienia warzy- 
wego i 5 paczek pięknego siemienia kwia­
towego, które z pewnością wystarczają, 
aby mały ogródek domowy najwspania­
lej wyposażyć na całe lato w kwiaty i 
warzywa. Setki listów, zadowalniających 
nas, daje świadectwo z wszystkich zamó­
wień. Nie mamy żadnych katalogów z 
obrazkami mogącemi wywieść „na pole“, 
nie posiadamy ich, nam wystarczy dobre 
nasze nazwisko. Podaje to:

Peter Holleiibach,

159 Randolph Str., Chicago, 111. 
(June 15 1894).

Skład założony w r. 1851

Henry Schoell kop 
jTuseraik ttu] i Miawj 

232-234 EAST RANDOLPH STR.. 
pomiędzy Franklin i Market ulicami

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser Edamski i eer Parmesański, 
Fromage de Brie i ser Roqaeforuki, 
Ser roślinny, Nenazatelski i Limburgski, 
Brnnświcki salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wgdzone i marynowane wąfforze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oil wg, 
Niemieckie szparagi, krajany fasole, 
Niemieckie jagły, sosdewicg, kaszkę pszenna, 
Najlepszy jgczmiefi perłowy, kaszg jgczmie- 
nnj,
Kaszg tatarczan^, kaszg owsiana, 
M^kg Kartoflany, myką ryżowa, 
Świeże suszone grzyby, paprykg, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) i makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky herbite. extrakt mlgsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, ’ 
Prawdziwy tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gr ^mplr,
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzywowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemią konopnian* 

rzepikowe,
jako i wszelkie inne towary korzenne

Henry Schoellkepf.

636 Wells Street,
CHICAGO,..............................................ILLINOIS.

Polonez Kątekiego, Pójdźmy wraz, 
Śzkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 
Śpiewy Nabożne i Pogrzebowe,

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 
Polish National Hymns, 
Students Life Waltzes, 
Desire for Spring Waltzes, 
Maybreeze Waltz'es,

Adresować :
ANT. MAŁŁEK,

574 Noble Str., Chicago,
(March, 16 86.)

Po wszelkich ce­
nach,

Fortepiany wynajmuje­
my.

W taele eaknpna o<Bt-
caamy jedno rocsn

dzicrnawe od cony Prof. 8t. Saw^kart w Cmioaro 1 włetu nnyck
Roimafte inutrnmenta muzycine. « Chicago 1 w całym kraju, którsy kupili
Plucie po ceny 1 warunki. Niemnie Fortepiany.

Ktigia F. Byrgler i G. Kaleslnekl w Chicago, P. P. Kiołbaata, skarbnik miasta Chicago.

EKSKTJRSYA NA FARMY
w Środę, 4go Lipca, do kolonii polskiej

POZNAN WE WISCONSIN,
Grunt tam tani, drzewo wartościowe, blizko miasta i kościoła 

polskiego. Kolej żelazna przechodzi przez kolonię. Ceny nizkie 
a kupującym dajemy długi czas do wypłaty.

Podróż w dniu tym z Milwaukee i napowrót tylko 

PIĘĆ DOLARÓW 
kosztować będzie.

Bilety jazdy po cenie tej tylko w naszem biórze dostać można.

Słupecki Land Co.,
412-414 Mitchell Str., Milwaukee Wis.,

Spadek milionowy.

Dnia 19go stycznia rb. umarł w 
Aurora, III., znany lekarz, który 
uchodził pod nazwą Dr. S. Karoly. 
Właściwie jednakże nazywał się 
Karól Szenaasy i pochodził z jednej 
z najbogatszych węgierskich fami­
lii szlacheckich. 48 lat temu przy­
był do Ameryki; nasamprzód prze­
bywał w Albany, później w Auro­
ra, gdzie aż do śmierci trudnił się 
lekarstwem.

Nie wiadomo dla czego nazwisko 
Karól Szenassy zmienił na S. Ka­
roly. Pozostawił dwóch synów E. 
S. i C. S. Karoly, z których pier­
wszy mieszka w Chicago, drugi w 
Aurora. Synowie ci mniemali do­
tychczas, iż są spokrewnieni z hra- 
bioska familią Karolyi, lecz zda­
nie to było mylnem.

Obecnie okazało się, że E. S. i 
C. S. Karoly są jedynymi spadko­
biercami familii Szenassy wymarłej 
kilca lat temu na Węgrzech i że 
spadek ich wynosi przeszło milion 
dolarów.

Zapłaty nie ma bez wy-
> leczeaia, zapłaty żadnej

<1 V Q A jeżeli nie będą wąsy. Pi­ło J Q U szoie. po cyrkularze lub
* pytajcie się waszego a- 

— - ptekarza o moje lekar-
UlOW8 Prof. Birkholz, Masonie 

Tempie, Chicago.

Najznaczniejszy obchód odbył 
się na pagórkach Arlington (Arling­
ton Heights), z drugiej strony rze­
ki Potomac, gdzie się znajdują gro­
by 16,000 unionistów. Każdy grób 
został ozdobiony chorągiewką i bu­
kietem z róż.

Właściwa uroczystość obchodowa 
odbyła się w amfiteatrze, gdzie 
mowy, deklamacye i t. d. stanowi­
ły porządek dzienny. Prezydent 
Cleveland i jego ministrowie pozo­
stali aż do samego końca.

— Reprezentant Hudson z Kan­
sas i adwokat A. A. Lipscomb z 
Washingtona udali się do najwyż­
szego trybunału po tak zwany 
“habeas corpus”, aby uwolnić 
Coxey’a, Carl’a Browne i Christo- 
pher’a Columbus Jones. Twierdzą, 
że prawo, na którego mocy powyżsi 
zostali osądzeni, nie jest konstytu- 
cyjnem.

Washington, 31-go maja. 
Turpie przedłożył Senatowi rezolu- 
cyę legislatury stanu Ohio, która 
protestuje przeciw traktatowi ro- 
syjsko - amerykańskiemu, poczem 
tenże sam senator przedłożył współ- 
nę rezolucyę, aby traktat z Rosyą 
ratyfikowany w dniu 2I-go kwie­
tnia został uznany za nieważny.

Washington, 1 czerwca.W 
Izbie niższej została rezolucya od­
nosząca się do unieważnienia tra­
ktatu pomiędzy Rosyą i Stanami 
Zjednoczonymi, oddana pod obra­
dy wydziału dla spraw zagrani­
cznych.

— Jeneralny lekarz Wyman z 
marynarskiej służby szpitalowej 
został dzisiaj telegraficznie uwiado­
miony że w Szczecinie i na Gór­
nym Szlązku sroży się cholera, naj 
bardziej zaś w Mysłowicach, zkąd 
się przenosi do Królestwa Polekie- 
g0-

— Kongres amerykańskich leka­
rzy, który się odbywał w tym ro­
ku w Washingtonie, został odro­
czony.

------- PRZEZ -------

księdza Prokopa, Kapucyna.
W mocnej oprawie ze złoconym ty­

tulikiem. Cena - ■ $1.25.

ROMAN STOBIECKI
poleca twój

SKŁAD MEBLI
ładkawym względom Szanownej Publlcznoic' 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki ple 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto 
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach 

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się.

Obstalunkl zamiejscowe załatwia tlę na) 
prędzej i tanio.

HOMAM STOBIECKI,
489 Milwaukee Ave., Chicago, 111.

Straszliwe nieszczęście kolejowe.
Z Marshfield, Wis., donoszą 30go 

maja, że rychło rano wykoleił się 
w pobliżu Manville, pociąg no. 4 
kolei Wisconsin Central, przyczem 
płomienie ogarnęły potrzaskane wa­
gony i wiele ludzi utraciło życie. 
Wiadomem jest, że 4 ludzi znala­
zło śmierć, 4 zaginęło (prawdopo 
dobnie spalili się w szczątkach po­
ciągu), 15 do 20 osób zostało poka­
leczonych; niektóre śmiertelnie. Za­
bitymi zostali: Jamas Hubbard, 
maszynista; George Gerhardt, pa­
lacz; Judson Bigelow, hamulctrz — 
wszyscy z Stevens Point,
nich utracił życie niejaki Russell, 
inżynier tejże kolei.

Wykolejenie nastąpiło 
przerzucenia zwrotnika przez nie­
znanych łotrów.

Urzędownie donoszą, że 8 osób 
zostało zabitych, a 15 ranionych; 
z tych niektórzy przypłacą także 
życiem.

Wiadomość potwierdza się-
W’a<iomości nadeszłe z różnych 

stron stanu Wisconsin zgadzają się 
w tem, że ostry przymrozek w no­
cy z niedzieli na poniedziałek prze­
szłego tygodnia znacznie uszkodził 
drzewa owocowe, jagody i warzy­
wa. W Grantsburg, gdzie się spo­
dziewano najbogatszego plonu bo­
rówek w całym stanie, tenże został 
zupełnie prawie zniszczony; ozimi- 
miny ucierpiały mało, lecz wszy­
stka kukurydza zmarzła. W Marsh­
field kilkakrotnie dały się uczuć 
silne przymrozki. I z Antigo dono­
szą o nadzwyczajnie silnym mrozie, 
który zaszkodził poziomkom, owo­
com i warzywom. W Belgium był 
dwakrotnie dość silny mróz; drze­
wa owocowe były pokryte kwieciem 
tak hojnym, że możoa było się spo­
dziewać nadzwyczajnego ploau o- 
wocowego, lecz kwiecie ucierpiało 
tak samo jak warzywa .W Escana­
ba rtęć w ciepłomierzu spadła na 
punkt marznięoia i miejscami utwo­
rzył się lód ćwierć cala gruby. O- 
grody warzy wne ucierpiały znacznie. 
W Sheboygan Falls zostały bardzo 
uszkodzone poziomki i warzywa, 
drzewa owocowe zaś nie ucierpiały 
bardzo.

Czworo mężów tego samego na­
zwiska.

W Waukegan, Ill., poślubił w 
tych dniach 75 lat liczący Lyman 
Palmerz New Orleans wdowę Mary 
Palmer liczącą tyleż lat. Oa był już 
trzy razy wdowcem, a ona tyleż 
razy wdową. Szczególnem jednakże ’ 
że wszyscy mężowie tej kobiety 
nosili nazwę Palmer. Czwarty 
mąż jest krewnym pierwszego 
Palmera.

Nowa linia parowcowa.
Z San Diego, Cal., donoszą 30go 

maja: Pod względem planów ro 
syjskich i amerykańskich kapitali­
stów co 
wej na 
obecnie 
portem

Kapitaliści należący do kompa­
nii Santa Fe kolei mają także na­
leżeć do tego przedsiębiorstwa. W 
tych dniach odbyła się narada za­
stępców tej.kolei, zastępców tak zwa­
nej “Stan.; Oil Co.” i “Russian Oil 
Co.” z Iwanem Gawęckim, repre­
zentantem stowarzyszenia żeglugi 
parowcowej po rzece Amur, z Wła- 
dywostoku, której celem było zało­
żenie linii parowcowej pomiędzy o- 
wym portem rosyjskim i San Diego. 
Narada odbyła się w Chicago.

“Standard Oil Co.” przyłączyła 
się niedawno z “Russian Oil Co.” 
dla kontroli handlu petrolejem po 
całym świecie. Planem tych kom­
panii jest zaopatrzyć zachodnią 
część Stanów Zjednoczonych pe­
trolejem z Risyi, co istotnie wy- 
padłoby taniej niż przesłanie oleju 
z Ohio i Penusylvanii przez wię­
kszą część Stanów Zjednoczonych.

Głównym właścicielem w towa­
rzystwie żeglugi po Amurze jest 
bogaty Moskal Sybiriaków 
także posiada większą część 
syberyjskich.

Piec gazolinowy.
Z Galesburg, Ill., donoszą

maja: Żona James’a Steckel była 
wczoraj rano zatrudniona przy pie­
cu gazolinowym, gdy gizolin eks­
plodował i płomienie ogarnęły su­
knie kobiety, która niebezpiecznie 
została popaloną. Pani Steckels u- 
ratowała się od śmierci tylko przez 
to, iż owinęła się starym kobier­
cem. Dom zgorzał-
Pięć osób znajduje śmierć w wodzie.

Z Pieto i, Cat-, piszą 30go ma 
ja: Alex Lindsay, bracia jego li­
czący 8, 12 i 13 lat, jakaż i nieja­
ka pani Ingram urządzili wczoraj 
wycieczkę na łodzi żaglowej w po­
bliżu Smith Falls. Wskutek nie 
zręcznego obchodzenia się żaglami 
wywróciła się łódź i wszyscy uto­
nęli.

Dzień zdobienia grobów.
‘ Decoratiou-Day” lub „Memo­

rial Day” czyli dzień zdobienia gro­
bów żołnierzy poległych podczas 
ostatniej wojny domowej odbył się 

• wszędzie świetnie w dniu 30 maja.

-------- W ---------
KSIĘGARNI POLSKIEJ

znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kHku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 

Rusi.) - - • 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) . 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

cali, kolor czarny) - - 50 o.
Chromolitografie MATKI BO- 

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien­
nym papierze w kilku kolorach, 
format ltł|x20|. Cena 50c.

W. Dynie wieź.

Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli­

gijnej 1 żywoty św.
Żywot Ś. Bonifacyusza Męczennika, 

wypisany od Metafrasta. Żył około 
R. P. 300. — Żywot b. Pankracyusza, 
w czternaście leciech Męczennika, 
wzięty z ksiąg starych męczeńskich. 
Żył około R. P. 286. — Męczeństwo 
b. Antoniny Dziewicy i Aleksandra 
Męczenników, pisane od Bym. Meta­
frasta. Żyli około R. P. 200. — Żywot 
b. Pachomiusza, pisany od Paladyu- 
sza in Lausiaca, a izeroce od Meta­
frasta. Żył około R. P. 340. — Żywot 
8. Epifaniusza, biskupa miasta Kon- 
stancyi albo Salaminy, w Cyprze, i 
doktora kościelnego. Żył około R. P. 
380. — Żywot S, Dziewicy Potencyany 
albo Pudenęyany. Żyła około R. P. 150. 
— Zjawienie . Michała Archanioła 
wyjęte z Brewiarza Rzymskiego. 
Cena............................... 15c.

Żywot ś. Franciszka z Pauli, wybrany 
z listu o kanonizacyi jego, od papie­
ża dziesiątego. — Żywot św. Rychar- 
da Biskupa Cycestreńskiego, szeroko 
wypisany od Rudolfa Cycestryusza 
i od innych króciej sumowany. Surius 
Tomo 2. Żył około Roku Pańskie­
go 1243. — Męczeństwo ś. Symeona 
Biskupa i Ustazeua eunucha i Wie­
lu innych, pisane od Zozomena w Ko­
ścielnej History!. Żyli około Roku 
Pańskiego 350 za Konstancyusza cesa­
rza. — Męczeństwo św. dwóch bia- 
łychgłów Termesy i Ferbuty, sióstr 
rodzonych i służebnicy ich, wypisane 
od Metafrasta jest i u Zozomena. — 
Żywot św. Wincentego z Walencyi, 
zakonu św. Dominika, pisany od bra­
ta Piotra Ranzany z Ponormu. Żył 
około Roku Pańskiego 1389. — Żywot 
św. Maryi Egipcyanki, po grecku od 
Zofroniusza patryarchy Jerozolimskie­
go pisany. Żyła około Roku Pańskie­
go 520, za czasu Justyna cesarza star­
szego. — Żywot św. Izaaka z Syryi, 
sługi Bożego, pisany od św. Grzego­
rza Wielkiego Papieża. Żył około R. 
P. 550..........................Cena 15c.

Żywot Drugiego Makarego Aleksan 
"dryjskiego, i Marka niejako od te­
goż Palladyusza napisany. — Mę­
czeństwo Piotra 8., Balsamem nazwa­
nego; napisane przez Anastazego Biblio­
tekarza. — Żywot 8- Edwarda króla 
Angielskiego, pisany przez Alfreda 
Opata Cystercyeńskiego. — Żywot 8. 
Hilaryusza, wypisany od św. Hieroni­
ma, Adama i innych, a po większej 
części z Rocznych Dziejów Boroniu- 
sza. — Żywot Pawła 8., Pierwszego 
Pustelnika, napisany od Hieronima 
św. Epist 21.................. Cena 15c.

Żywot S. Franciszka Borgiasza z ksią 
żęcia Gandyi Generała Societatis Jesu, 
pisany od" W. X. Andrzeja Szkota, 
kapłana tego zakonu. Żył około Roku 
Pańskiego 1572. . Cena 15c.

Żywot ś. Egidyusza albo Idziego pisa­
ny od Falberta Larnotańskiego biskupa. 
Żył około R. P. 700. — Żywot ś. Justa 
biskupa lugduńskiego, pisany z staro­
dawna, w kościele lugduńskim zosta­
wiony. Żył około R. P, 379. — żywot i 
męczeństwo ś. Eudoksyusza i innych 
przy' nim. Żył około R. P. 280. — Ży­
wot i męczeństwo ś. Adryana, i in­
nych przy nim dwudziestu trzech. Żył 
około R. P. 811. — Na przesławne i 
wesołe światu wszystkiemu Narodze­
nie Dziewicy' Matki Bożej, kazanie 
krótkie. — Męczeństwo ś. Piotra, Do­
roteusza. Gorgoniusza i innych bez 
liczby. Żyli około R. P. 280. — Żywot 
ś. Eworcyusza biskupa Aureliańskie- 
go. pisany z starodawna. Żył około R. 
P. 510, — Żywot i męczeństwo ś. Ai- 
gulfa Opata Lyrińskiego, pisany z 
starodawna, Żył około R. P. 660 — 
Żywot ś. Wiktoryna biskupa Amin- 
terneńskiego, Męczennika Bożego. Żył 
około R. P. 93. — Żywot ś. Eleutery- 
sza sługi Bożego, pisany od świętego 
Grzegorza Wielkiego Papieża. Żył o- 
koło R. P. 590.
Cena ----- 15c.

Żywot ś. Jeroninia doktora kościelnego.
Żył około R. P. 388. — Żywot ś. Re­
migiusza biskupa Berneńskiego. Uro­
dził się R. P. 449. Umarł 545. — 2y- 
W’ot i rada Elizeusza Proroka, wybra­
ny z Pisma ś.
Cena 15c.

Ciąg dalszy nastąpi.

FIRST
^ATiOKAL BARK

OF CHICAGO.
PIEBWSZ7

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

N arołnlk Monroe i Dearborn 
KAPITAŁ <3,000,006.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Aaatrya, Peter, 

trarg — Rosy. 1 wszystkie inne europejskie krijr 
jako też na wszystkie kursuj jce pieniądze.

BOGARODZICY DZIEWICY

MAKII.
Obejmujące 722 stronnic wyraźne­

go i pięknego druku, mocno opra­
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra­
zkami.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

--------  Jako to: —

PHĘKNY PRAWDZIWY

ZEGAREK ELGIN’A
Przyślij ten wyci­

nek razem z naz­
wiskiem i adresem 
a my Panu przyśle- 
my ten piękny

Prawdziwy Zegarek Elglna
z zapewnieniem na lat 20

Eksprsem do zobacze­
nia.

Koperty są pięknie 
grawitowane i zu­
pełnie podobne do 

14 Karatowych 
złotych kopert.

Prawdziwy werk 
Elglna gwarantuje­
my. Obejrzyj sta­
rannie ten zegarek 
i jeżeli dojdziesz do 
przekonania,że ten­
że równa się zegar­
kowi za $40. zapłać 
specyalną ceną $11 
i zegarek jest Twój. 
Jeżeli ci sią nie po­
doba nie płać ani 

T a centa. Zwracamy 
pieniądze, jeżeli nie 
tak jest jak pisze- 

... ________ostać mezki lub damski zegarek.
Przyślij 50 centów, a dostaniesz za nie piąkny 
grawitowany łańcuszek odpowiedni do zegarka, 
wartości $3.oo w każdym jubilerskim składzie. 
Przyślijcie $U.oo z zamówieniem, a przyślemy 
wam łańcuszek darmo.

GUARANTEE WATCH CO.,
1 (incorporated)

a*) WASHINGTON ST., CHICAGO,
(Apr. 2—95)

Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundKe ka* 
pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Yanderlyna i wy­

gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
Imistrzów.

Wylądowanie Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest ohromo-litogiafia 

w olej u na sztywnym płóciennym papienę.
Cena 50 centów.

I Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten urn o- 
brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytośó za ten piękny obraz przysyłać można w znaockach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET

Księgarnia Polska
W AMERYCE

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO

odebrała wielki zapas kalendarzy na rok 894 
pod tytułem:

KALENDARZ
11 MARYANSKI

NA BOK

1894
Cena z przesyłką pocztowa

14 centów.
Kalendarz Maryański na rok 1894 

zawiera:
Kalendarz na każdy dzień w roku 1894. — 

Życzenia na Nowy Rok 1894. — Złoty jubile­
usz biskupi Ojca św. Leona XHI.— Kościół, 
Ojciec św. Leon XIII 1 sprawa socyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Rozklej Nieustającej Pomocy. — Pan Bóg swo­
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bule- 
śclwa. Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) —- Podanie hiszpańskie 
o św. Józefie. — Oszczerczynl. — Miłujcie nie­
przyjaciół waszych. — Mistrz szewski z Ispa- 
hanu, czyli jak można przeciw własnej woB 
zostać wróżbiarzem, albo jakto i zła niewia­
sta dopomódz może do szczgścia, (z ośmiu ry­
cinami.) — Czterechsetletnia rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica­
go (z 7 rycinami.) — Jak sig Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a- 
kcie, w dwunastu odsłonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty i dowcipy.

•Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych , 
kolorach Matai Bozkiej Nieustającej Pomocy
— warlości co najmniej 25 centów i obraz pa­
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić. Oraz kalendarz ścienny 
Cena Kalendarza z przesyłką poczto­

wą
14 centów.

Dli miejscowych w Chicago (beiprzesyłki)
- • w kslggaml po 10 centów.

Tego kalendarza nie wydaje się na 
premię.

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wiel­
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9x11| cali) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE­

LA NASZEGO

NA MIESIĄC MAJ!
PIERWSZA

KSIĘGA KNIA POLSKA
w Ameryce

W. Dyniewicza, 
W CHICAGO, Ills., 

poleca na czas obecny:

Miesiąc Maj
POŚWIĘCONY

Bogarohicy i Niepokalanej Dziewicy Maryi-
W tej książeczce zawierają się:

Rozmyślania na każdy dzień Miesiąca 
o życiu ziemskiem i Opiece Niebieskiej N. Panny, 

PORZĄDKIEM CZASU UŁOŻONE I DO JEJ 
ŚWIĄT ZASTÓSOWANK 

przez X. J. NOWAKOWSKIEGO.
W mocnej oprawie - cena 30c-

doszła z końcem roku do

Siedem set sześćdziesięciu 
szesciu (766).

Odebraliśmy właśnie z druku nową książeczką za­
wierającą nazwiska wszystkich i okazującą zarazem 
zkąd każdy z nich ze starego kraju pochodzi. Wszy­
stkim których by to interesowało i którzy się zgłoszą 
do nas chętnie takową wraz z nowym kalendarzem 
na rok 1894 prześlemy DARMO.

J. J. HOF LAND GO.,
119 W. Water St., Milwaukee, Wis.

JAH H. XELOWSKI,

Apteka Polska
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybór lekarstw i 

cheroikalii krajowych i importo­
wanych.

s importowane: 
>0=ROSYJSKIE^ffi

P UAWKI. ^ 3

Każdego gatunku krople i me- 
decyny patentowane.

ZAMÓWIENIA POCZTĄ NATYCH­
MIAST ZAŁATWIANE.

Towary wyselane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

(May 1—95)

WASHINGTON.
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Obrazy Kolumba

RKFERKNCYB!
Ki. Winc. BirzybikL 

rektor kotdoto św. 8i*- 
nliławi Koetkl w Chi­
cago.

Polikle Siostry Naxare- 
tanki w Chicago.

Polikle Sloatry Notri 
Dama * Chicago

Bloitry św. Fraac ka



GOLDZlErt & RODGERS, 
attorney and counsellors at law 

KEDZIE BUIDING,
120 RANDOLPH STR.

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR

Prawnicxe Bióro.

MAX. L. KASMAR,
Adwokat wyższego sądu.

92 — 94 La Salle Str., Suite 37.

 Rada listowna w polskim języku. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do­
lara jednego się włączy za żmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo­
wiedzi na takowe, za pocztowe mar­
ki, papier, pisanie itd,

(Sept. 14—94).

POSZUKIWANIA-
Poszukujg E źbiety Kruszka liczącej około 

lat 70, a pochodzącej z Lulinowa, powiatu Wg- 
growieckiego, W. Ks. P. ktoby o niej wiedział, 
niech mi doniesie.

alenty Mazur.
(19-27; Cherubusco, Ind.

Poszukuję w oardzo ważnym Interesie swojej 
ciotki, Maryau. y Strzęp, pochodzącej z familii 
Kaptonów zamieszkałej w Maruszynie, powiat 
Nowytarg w Galicyi, która wyjechała z mężem 
przed przeszło 8miu laty do Ameryki — oboje 
pracowali w fabryce tkacki -j (płócien) w okoli 
each New Yorku. Ktoby nich wiedział lub 
oni sami, proszę donieść za wynagrodzeniem 
pod adresem: Anna Stopka,

748 W. Division Str., South Bend, Ind. 
(21—23)

W bardzo ważnym interesie poszukuję Lu­
dwika i Ignacego Jackowskich, pochodzących z 
Daszewicz blizko Gondek, Ks’gstwa Poznań­
skiego, zabór pruski, z których starszy przybył 
przed 18tu laty do Ameryki i był w Calumet. 
Ktoby o nich wiedział lub oni sami, proszę do­
nieść za wynagrodzeniem pod adresem:

Mikołaj Smocżeński,
1020 W. Napier Str., South Bend, Ind.

(21—23)

Poszuaujg w bardzo ważnym interesie mego 
stryja Józefa Mardułg, pochodzącego z pod za- 
beru austryackiego, kraju Galicyi, powiatu 
Nowytarg, wsi Poro mina, który kupił z bratem 
Wawrzyńcem folwark koło Starego Sącza a wy­
jechał blizko 4 lata temu do Ameryki. Ktoby 
o nim wiedział lub on sam proszę ml donieść 
pod adresem: Roman Marduła,

746 W. Division Str, South Bend, Ind., 
 (21-23) 

Anna Olszewska z domu Wawrzyn poszuku­
je męża swego Pawła Olszewskiego, który 4 
lata temu przybył do Ameryki i przebywał w 
Hudscndale, Carbon Co., Pa. Pochodzi z pod 
zaboru rosyjskiego. Ktoby z Szan. Rodaków 
o nim wiedział niech racay donieść pod adre­
sem: Job. Jasniecki,

Antrim, Tioga Co , Pa.
(Zostanie wynagrodzony za swą zmuaę.) 

(21-23)

Poszukuję Piotra Karawocklego, który w kwie­
tniu przybył do Ameryki. Pochodzi z guber­
ni! Suwalskiej, pow. Augustowskiego, gminy 

Biała wielka, wsi Wasilewicz. Ktoby z Roda­
ków go znał, tub on sam, niech mi doniesie 
pod adresem: Peter Zinewich,

School Str., Milltown, Middlesex co., N. J. 
(22 -24)

Doszukuję do fabryki płótna polską familię, 
fktóraby mogła tutaj, t. j., w Manville, R. l.» 
mieszkać. Po bliższe szczegóły proszę pisać 
pod adresem: Walenty Buba,

Manville, R. I-, Ib. 26.

W bardzo ważnym interesie poszukuję Józefa 
Kamianowskiego pochodzącego z pod zaboru 
rosyjskiego, guberni! Łom żeńskiej, powia u O- 
strołęckiego, gminy Zekon, wsi Raszyny. Do 
Au.etyki pizybył cztery tygodnie temu i bawił 
przez tydzień w Hazleton, zkąd przybył do Pitt­
ston. Jest siadły m w sobie, ma białe włosy i 
jest białym na twarzy, nie ma żadnego zarostu. 
Liczy lat 26. W posiadaniu ma zegarek no. 
359, 551. Ktoby z Rodaków ml podał dokładny 
jego adres otrzyma $10 nagrody.

Teofil Czarnecki,
Pittston, Luzerne Co., Pa., Exeter Borough.

Farma na sprzedaż.
za gotówkę lub na wymianę. Obej­
muje 200 akrów, 80 pod pługiem i 
120 lasu. Dom ceglany, nowa sto­
doła o dwóch klepiskach, 4 konie, 
10 sztuk bydła, 10 owiec, 30 świń, 
80 kur, 6 guł, 4 gęsi. Maszyna sa- 
mosiecząea i wiążąca; maszyna do 
trawy, siana i zboża; grabie konne, 
2 wozy, brony, pługi, radła, „bug­
gy” i sanie. Cena $5000.

Po bliższe wiadomości proszę się 
zgłosić pod adresem

A KRYGER,
Ib. 118, Centralia, Wis.

(July 5)

NA SPRZEDAŻ

FARMA
200 akrów w Shawano powiecie, 
Wis.

Znajduje się blizko Laney i An 
gelica, 9 mil od Seymour, przy 
dobrych drogach. Cała okolica je t 
obsiedloną przez polskich farmerów.

Zgłosić się do redakcyi Gazety Pol­
skiej w Chicago.

ORGANISTA I NAUCZYCIEL 
znający język polski angielski i 
niem., posiadający długoletnią prak 
tykę w obu ztniankowanych fa 
chach tak iż zdolen jest wszelkin 
wymaganiom zadość uczynić, po 
szukuje miejsca od 1. 9. b. r. A 
dres wskaże red. Gaz, Polskiej.

(23—24)

tećf* Ob. Orryll, New Brunswick 
Nie wydarzy się omyłka, jeżel 
treść wyraźnie jest pisaną; jeżel 
zaś nie, to uzupełnienie czyli ra 
czej sprostowanie wyrazów zależy 
od korektora. Chcielibyśmy się je 
dnakowoż Szan. Pana zapytać, cc 
Pan w ostatniej swej knresponden 
cyi chciał powiedzieć przez wy rażeni< 
“skarżony wiersz”, czyby nie byŁ 
lepiej powiedzieć “skażony”. By 
łoby to cokolwiek zrozumialszem 
Zresztą mamy pod ręką rękopism; 
Szan. Pana.

4S" Ob. Waksmundzki, Leavsn 
worth. Wiadomość o polepszeniu 
myta wyjęliśmy z gazet angielskich 
Prywatnie nikt nie donosił nam o 
tem.

Listy polskie na poczcie.
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JBSZCZH AMSRYKA.

Powódź w Colorado.
Z Denver, Col., donoszą 3 Igo 

maja: Z wszystkich części stanu 
donoszą, że wielkie ulewy narobiły 
wiele szkody. Rzeki płynące przez 
jary stały się strumieniami, które 
zabrały wiele mostów i opóźniły 
pociągi. W Pueblo przerwała rzeka 
Arkansas groblę w 6 miejscach. Od 
wiaduktu aż do poczty stoją wszy­
stkie piwnice a na pierwszych pię­
trach jest woda 2 stopy głęboką. 
Na wszystkich pięciu kolejach przy­
chodzących do tego miasta został 
ruch wstrzymanym. Strata wynosi 
najmniej $100,000. Kolej Rio 
Grande została uszkodzoną przez 
skały, które spadły na tory, przez 
zabranie nasypów i mostów różnych. 
To samo donoszą o kolei Santa Fe 
i tej, która prowadzi do Pikes Peak.

— Dnia Igo czerwca donoszą, 
że woda w rzece wciąż wzrasta, i 
że niezawodnie zostanie całe miasto 
Denver zalane. Parki Colfax i Je­
rome, jako i niziny stoją już pod 
wodą i 350 familii zostało zmuszo­
nych do obozowania na pagórkach. 
Woda zabrała nasyp kolejowy i ró­
żne mosty.

Utonął Edward Whitman, chło­
piec.

Z Colorado Springs donoszą, że 
potoki Chicago i Clear Creeks za­
mieniły się w gwałtowne strumie 
nie. Woda uprowadza słupy tele­
graficzne i drzewa. Wiele kopalń 
stoi pod wodą i niektóre tunele 
zawaliły się.

Cała okolica w pobliża Loveland 
stoi pod wodą wskutek wezbrania 
potoku Big Thompson.

W Colorado City został zabrany 
dom John'a Herrington. W Mani­
tou ustał cały „business41 i każdy 
stara się ocalić.

W Boulder zabrała woda fabrykę 
rur, pięć domów, tory kolejowe i 
wszystkie mosty miejskie i kolejo­
we. Zupełnie zostały spustoszone 
miejscowości Crisman i Solina, 
które były obozami górników i 200 
ludzi nie mają przytułku. Strf.ta 
naokoło Boulder wynosi przeszło 
$500,000.

Wszystkie oziminy w dolinie St. 
Vrain, jednej z najbogatszych zbo­
żowych okolic stanu zostały zni­
szczone.

Pożary-

W Galesburg, 11!., spłonęła 29go 
maja wielka stajnia R. J. Robert- 
sa, a z nią 21 koni. Strata wynosi 
$20,000 a zabezpieczenie tylko $7100.

— Z New Yorku donoszą 31go 
maja: Dzisiaj rano wybuchł pożar 
w domu położonym pod no. 129 
przy ulicy Suffolk, w którego pi­
wnicy się znajduje skład wódek. 
Dom był zamieszkany ptzez 20 
familii, po większej części żydów 
polskich i rosyjskich. Pło­
mienie rozszerzały się tak szybko, 
że większej części zostało odcięte 
ocalenie po schodach. 15 dzieci 
rzucono przez okna na ulicę, gdzie 
zostały schwycone przez tam się 
znajdujące osoby nie otrzymawszy 
żadnego nadwerężenia. Niektórzy 
ocalili się przez okna do sąsiednie 
go budynku, inni skoczyli przez 
frontowe okna i uszli bez uszko 
dzenia z wyjątkiem niejakiej Ehren 
wort, która się niebezpiecznie nad­
werężyła. Inni utracili już przyto­
mność wskutek dymu, lecz zostali 
ocaleni przez straż ogniową.

Zaraz po wybuchu pożaru wyda­
rzyła się eksplozya spowodowana 
niezawodnie wskutek zapalenia al­
koholu w składzie wódek, która 
przestraszyła całe sąsiedztwo. Mayer 
Dietrich i dwie inne osoby które 
się właśnie chciały ocalić przez sień, 
zostały straszliwie poparzone. Straż 
ogniowa znalazła na trzeciem pię­
trze bezprzytomną cztery lata li­
czącą Lizzie Jaeger. Umarła.

W tym samym domu znalazły 
dwie osoby śmierć w płomieniach 
dwa lata temu.

Kolonia negierska.
Z San Antonio, Texas, donoszą 

31go maja: Wczoraj załatwiono 
tutaj olbrzymi interes, dotyczący 
2,500,000 akrów roli nad rzeką 
Rio Grande w mexykańskich sta­
nach Coahuila i Chihuahua. Obszar 
ten został przez byłego gubernato­
ra w Chihuahua, Goiizales’a, sprze­
dany “Mexican Coffee, Cotton and 
Colonisation Co.”, której główna 
kwatera tutaj się znajduje a którą 
zastępuje J. S. McNamara. W. II. 
Ellis który się zajmuje meksykań- 
skietni planami kolonizacyjnemi, 
chce na części nabytego obszaru o- 
siedlić 10,000 negrów.

Najstarszy wolny mularz umarł-
W Amesburg, Miss., umarł 3Igo 

maja kapitan Nathan Meyers, naj­
starszy wolno-mularz Stanów Zje­
dnoczonych. Zmarły urodził się 
w Goshea, N. 11., w r. )8‘j3 i w 
r. 1825 wstąpił do stowarzyszenia 
masonów. W młodszych swych la­
tach był jednym z pierwszych fa­
brykantów sukna w Haverhill, 
Mass.

Skutki strajku górników-
Kompania kolei Illinois Central 

wyseła swe zapasy węgla z Sioux 
Falls, S. D. do Freeport, UL, Kom­
pania ta posiada także wielkie za- 
pasy węgla w Sheldon, la.

— Z West Superior, Wis., dono­
szą 29go maja: Cena węgli mięk­
kich, która wynosiła przy rozpo­
częciu żeglugi $2.75, wynosi teraz 
$3.75. Handlarze węglami twierdzą, 
żezapas znajdujący się na “dokach” 
wystarczy do 20go czerwca.

— Z Joliet, Ill, piszą 30go maja: 
Strajk gó-ników szkidzi bardzo 
tutejszym interesom i niektóre fa­
bryki mnsiały już ziwiesić pracę, ' 
gdyż zabrakło węgli, podczas gdy I 
inne fabryki obywają się koksem, | 
drzewem i olejem. Kompania ko- j 
lei Michigan Central pali w jej i 
tutejszych parowozach “ranżero- | 
wyeh” koks i inne kompan:e będą ' 
musiały wkrótce to samo uczynić. > 
Zapasy węgli w domu poprawy są 
też już bardzo małe i istnieje oba­

wa, że się ukończą, nim strajk zo­
stanie załatwiony. _.....................

— Z Braidwood, Ill., piszą 30go 
maja: Chociaż górnicy w Clark 
City, miejscowości położonej 8 mil 
na południe ztąd, dostali na to po­
zwolenie od prezydenta stowarzy­
szenia górników w Illinois, McBride, 
odmówili wczoraj dostarczenia 
dwóch ładunków wagonów kolejo­
wych dziennie dla zakładu dla obłą­
kanych w Kankakee. J. W. Mnrray 
ze Spring Valley, wieeprez. tego 
stowarzyszenia był na posiedzeniu 
górników i starał się ich nakłonić 
do dostarczania węgli potrzebnych 
dla zakładu. Strajkierzy odmó­
wili, lecz oświadczyli, iż są goto­
wymi rąbać drzewo dla zakładu za 
zapłatą $2.00 dziennie.

Sprawa zostanie przedłożoną gu­
bernatorowi, gdyż zakład dla obłą­
kanych w żaden sposób nie może 
pozostać bez opału.

— Z Dubuque, la., donoszą 31go 
maja: Brak węgli daje się bardzo 
uczuć w tutejszych fabrykach. W 
jednej z nich palą pałki kukury­
dzowe, w drugiej drzewo, a inne 
zostały zamknięte.

Górnicy w Indiana.
Z Indianapolis donoszą że gu­

bernator wysłał do okolicy, w któ­
rej rozruchy górnicze panują, dzie­
więć kompanii milicyi, włącznie je­
dnej bateryi artyleryi.

— Z Washington, Ind., piszą 2- 
go czerwca: Położenie tutejsze jest 
bardzo krytycznym. W Cannels- 
burg 500 górników zmusili służbę 
kolei do wprowadzenia 40 wago­
nów naładowanych węglami oa tór 
poboczny, poczem zerwali rejlse 
toru głównego.

Z niw strajkierskich.
Z Pana, Ill., donoszą 2go czer­

wca: Strajkier Antoni Ehrman, któ­
ry wytrącił nogą robotnikowi Mc 
Daniels kociołek, w którym tenże 
miał swój “obiad”, został skazany 
na grzywnę wynoszącą $13.80.

Domostwo Mike’a Shehan od­
wiedzili wczoraj wieczorem straj­
kierzy i zniszczyli takowe, połama­
li jego wóz i poprzeżynali chomę- 
ta jego konia, aby się nie mógł 
udać do pracy.

Strajkierów w Minonk, Ill., za­
chowują się spokojnie.

Strajkierzy w Springfield, Ill , 
którzy się w niedzielę zgromadzi­
li obok fabryki elektrycznego świa­
tła rozproszyła polieya.

Mróz w Kentucky.
Z Middlesboro, Ky., donoszą 1 

czerwca: Przeszłej nocy panował 
w tej okolicy znaczny mróz, który 
zaszkodził ziemiopłodom. Najbar­
dziej ucierpiały kukurydza i psze­
nica letnia.

Miedź.
W rzece Raiuey River, 30 mil 

na południe od Cheboygan, Mich., 
znaleziono w tych dniach bryłę 
czystej miedzi ważącą 400 funtów. 
W sąsiednich skałach znajdują się 
także ślady miedzi. Indyanie mie­
szkający w sąsiedztwie twierdzili 
już dawno, że okolica ta jest bo­
gatą w miedź, żelazo i węgle.

Rumuni chcą się osiedlić w Californii.
S. J. Kline, z Rumunii zakupu­

je 200,000 akrów roli, należących 
do tak zwane “Mitchell estate” w 
powiecie Merced, gdzie się ma o- 
siedlić 14,000 Rumunów. Są oni 
niezadowolonymi z tego iż Besa 
rabia, z której pochodzą, została 
odstąpioną Rosy i i są niezadowo­
leni z rządów rosyjskich.

Pociągi zatrzymywane przez 
strajkierów.

Z Brazil, Ind., donoszą Igo Czer­
wca: Mnóstwo strajkierów zatrzy­
mało wczorajszej nocy cokolwiek 
na wschód ztąd dwa pociągi kolei 
Vandalia, dążące ua zachód, pomi­
mo proklamacyi gubernatora i o- 
świadczenia szeryfa, że wypełni swą 
powinność, jak mu proklamacya 
gubernatora wskazuje. Szukali wę­
gli lecz nie znalazłszy żadnych na 
pociągach, dozwolili im puścić się 
w dalszę drogę. Niektórzy z straj­
kierów oświadczyli że proklamacya 
gubernatora jest niesłuszną i że nie 
będą na nią zważać, inni zaś obie 
cali, że nie będą już więcej zatrzy­
mywali pociągów.

Z Listów do lubej.
I.

Piekielne twe oko ogniem płonące, 
Co rzuca spojrzenia niby słupy o- 

gnfete, 
Ręczę rozbudzić potrafi śpiące 
W sercu uczucia jak perła czyste.

Pod twem spojrzeniem wola się 
krzeszy

Znika spokój — i wkradasz się do 
duszy,

A dusza, ta ciała bogini do cię 
Zanosi błagalną prośbę w chłopocie.

A o co! czyż pytanie zadawać po­
trzeba,

Oczywiście byś ją zaufaniem obda- 
darzyć chciała,

Byś ją w krainę znów cudnych, do 
nieba

Wprowadziła i w niebie tem sama 
zamieszkała.

II.
Palująca pierś twa toczona 

I twarz rzeźbiona,
To wytwornej piękności wzór 

Pośród Ewy cór.
Twe oczy jak dwa dyamentyl... 

Robię krzyż święty
Gdy cię widzieć mam, bo czarów 

się boje 
(Tylko nie we dwoje).

A tyś właśnie czarująca
Jak słowiczy śpiew,

Jak wiosna do życia wołająca 
Zieleń drzew.

Więc by od czarów zbawić mnie, 
swoją 

Dłoń włóż w moją
I tak pójdź ze mną uśmiechnię­

ta, wesoła 
Jak allegorya Anioła.

Antoni Orryll.

Tectorium
W Londynie i innych miastach 

Anglii zamiast szkła używają do 
pokrywania dużych sal, potrzeba 
jących większego światła, nowo- 
wynalezionej substancyi, zwanej 
tectorium. Jest ono tak przezro­
czyste jak szkło, a nie tłucze się 
wcale, nadto przy elastyczności, 
jaką posiada, można mu nadać 
kształt, jaki tylko się podoba, ko 
loru nieco żółtawego. Trzeba je­
szcze i to dodać, że substaneya ta 
łatwo daje się ciąć nożycami. W 
całej Anglii tectorium znajduje ol­
brzymie zastosowanie, jest więc 
nadzieja, że praktyczność jego da 
mu wstęp i do innych krajów nie 
tylko Europy, ale i świata całego.

CHICAGO;
W szkołach publicznych 

dzień zdobienia grobów bohaterów 
z wojny domowej (decoration-day) 
zastał obchodzony już w wtorek 
przez mowy odczyty, recytacye, 
śpiewy itd.

— W hotelu , Sherman 
House41 zgromadzili się w przeszłym 
tygodniu spadkobiercy Jakóba de 
Haven, którzy od rządu Stanów 
Zjednoczonych żądają $4,000,000. 
Spadkobiercy, których jest około 100 
są rozproszeni po całym kraju i 
mała tylko część ich przybyła na I 
konferencyę. Pretensye de Have 
n‘ów sięgają aż do wojny rewolu- ! 
cyjnej. Jakób de Haven mieszkał 
w zimie 1777—78 w Germantown, 
Pa., gdy Washington się znajdował 
w Valley Forge i prosił zamożnych 
kolonistów o pożyczkę pieniężną 
De Haven pożyczył rządowi $450,- 
000. Chciano mu w kilka lat pó­
źniej zwrócić te pieniądze, lecz 
wierzyciel nie chciał przyjąć pie­
niędzy narodowych, które utraciły 
znaczną część ich wartości. Umarł 
w r. 1783, lecz pożyczki nie zwró­
cono dotychczas. Dzieci nie zosta 
wił, lecz trzech braci, których po­
tomkowie skarżą obecnie rząd o tę 
sumę i procent, co ma teraz wy­
nosić $4,000,000. W Chicago znaj­
duje się także spadkobierczyni, 
którą jest panna Carrie E. Tucker 
mieszkająca pod no. 7242 przy 
Langley ave.

— Na udar serca umarła 
pani Paulina Wetzel, 4828 Justine 
str., i to ze wstydu, iż jedyny jej 
syn został uwięziony za kradzież.

— Sześcioletni Ignacy 
Kowalski, którego rodzice pod no. 
1028 przy Whipple ul. mieszkają 
przywiesił się w wtorek, jak to 
dzieci czynią do woza dążącego na 
wschód po 22 ul. i skoczył na rogu 
Albany ave. właśnie gdy nadcho­
dził całą szybkością pociąg tram­
wajowy w przeciwnym kierunku. 
Ciało chłopca zostało zmiażdżone.

— Około 120 ceglarzy 
w Pullman, którzy byli zatrudnieni 
na własności Pullmana, lecz bezpo­
średnio nie strajkowali dla Pullman 
Co., porzucili w wtore’t praeę, po­
nieważ dostawali zaledwie połowę 
myta, jakie robotnicy w iunych 
cegielniach w pobliżu Chicago za 
rab i aj ą.

— Przy elektrycznej 
kolei po Elston ave. mającej połą 
czyć przedmieście Avondale z Chi­
cago poczęto już pracować Kolej 
ma być w ruchu najpóźniej w dniu 
Igo grudnia rb.

— Chicago zajmuje obe­
cnie pierwsze miejsce, jako miasto 
przemysłowe, w Stanach Zjedno­
czonych.

— W środę 30go maja 
Chicagoanie, nie zapomnieli także 
o zdobieniu grobów, przeciwnie 
uroczystość ta odbyła się wspania­
lej, niż w innych latach Około 
10,000 ludzi brało udział w paradzie. 
Pochód składał się z 8 dywizyi, 
tworzonych przez wojsko regularne, 
milicyę, towarzystwa umundurowa­
ne i cywilne. Dywizye uformowały 
się na Michigan ave., którą się u- 
dały do 21 ul., ztąd do Indiana ave., 
napowrót do 21 ul. i do Michigan 
ave. Rewię odbyli przed pomni­
kiem Kolumba, burmistrz Hopkins, 
jen. Miles ze sztabem i główny 
marszałek Burbanks. Po przejściu 
obok pomnika Kolumba rozwiązały 
się szeregi.

Na różnych cmentarzach liczne 
tłumy ozdobiały groby, przyczem 
nie brakowało mów, modlitw, śpie­
wów itd.; zwłaszcza na cmentarzach 
Oakwood, Calvary, Waldheim, Ro 
sebill, Concordia, Graeeland, św. 
Bonifacego i na cmentarzu czesko- 
polskim, gdzie się zgromadziło do 
5000 osób.

— Pociąg towarowy 
kolei Chicago & Eastern przejeehał 
i zabił w środę na rogu 16tej i 
Clark ulic dwóch robotników, z 
których jeden się nazywał Young. 
Nazwisko drugiego nie jest znanem.

— Tajny policyant Geo. 
Newcomb spostrzegł w czwartek 
wieczorem na pociągu No. 3 linii 
Grani Trunk dwóch znanych zło 
dziei i zapytał ich, coby robili na 
pociągu. Jeden z nich wydobył 
natychmiast rewolwer i zadał New- 
combowi śmiertelną ranę w okolicy 
żołądka wystrzałem. Złodzieje u 
biegli. Newcomb umarł.

— W stajni położonej 
poza domem no. 41 przy ul. Emma 
wybuchł w nocy z czwartku na 
piątek pożar. Właściciel Franciszek 
Tadych poniósł stratę w wysokości 
$150. Dwa konie Józefa Błońskiego 
zginęły w płomieniach, które się 
przeniosły na sąsiedni dom i naro­
biły szkody na $500. Dom jest 
własnością Józefa Berenta, a mie­
szka w nim na pierwszem piętrze 
Józef Rogaty a na drugiem Ludwik 
Bach.

— Wielka część bizne­
sowego środka miasta była pogrą­
żoną w ciemnościach w nocy z 
czwartku na piątek, gdyż nie paliły 
się światła elektryczne na Fifth 
ave., LaSalle, Randolph, Washin­
gton, Lake i innych ulicach, ponie­
waż, jak powiadają użyto gorszych 
węgli i mniej niż dawniej. Jest to 
jednym z nieprzyjemnych skutków 
strajku górników dla miasta Chicago.

— Niezbyt pomyślnie 
powiodło się w Chicago pastorowi 
Gladstnan z Blair, Nebr. Chciał 
w czwartek powracać do domu i 
udał się w tym celu do stacyi na 
Polk ul. Tu spotkał innego Niemca, 
który go namówił do przechadzki, 
gdyż pociąg odchodził dopiero za 
dwie godziny. Nowy przyjaciel 
pastora namówił go, aby wszedł z 
nim do saloon4u pod no. 406 Dear­
born ul. i to na szklankę piwa. 
Nieznajomy zapłacił za piwo, które 
musiało być dobrem, gdyż pastor 
zażądał także takowego. Chcąc 
płacić wyjął zwitek zawierający 
$40. Nieznajomy wyrwał mu go 
z ręki i dał drapaka; pastor chciał 
się puścić za nim, lecz kelner za­
trzymał go póty, póki złodziej się 
nie ulotnił. Rev. Giadsman doniósł 
policyi o zajściu, lecz nie mógł 
powrócić tego wieczora do Nebraski.

— Pomiędzy strajkier i- 
mi w Pullman zaczyna panować 
nędza. Uformowało s ę wprawdzie 
kilka komitetów dla zbierania pie­
niędzy i żywności dla strajkierów, 
lecz datki, które zrazu były dość 
znacznemi poczynaia się niestetv 
zmniejszać.

— N jprzew. ks. arcy­
biskup Feehan udzielił w czwartek 
Bierzmowania młodzieży i starszym 
osobom w kościele św. Trójcy. 
Towarzystwa tak kościelne, jak i 
uar.jdowe wystąpiły uro-. zyśaie na 
przyjęcie areypasterza.

— N. P. Chapman, spe­
kulant bur owy z zachodu miał w 
dniu Igo czerwca poślubić bogatą 
wdowę M. B. Burkett z pod no. 
447 W. Van Buren str. Wdowa 
powierzyła mu znaczną część jej 
majątku. W piątek przed połu­

dniem odwiedził ją jeszcze, lecz 
wyszedł, jak mówił, aby załatwić 
interes w pewnym banku. Odtąd 
nie ma go, lecz nie ma także 
$ .30,000 w dobrych „czekach11.

— Trzech spokojnie pod 
no. 1723 Belmont ave pracujących 
stolarzy zostało w piątek odwie­
dzonych przez 12 ludzi należących 
do unii. Ci zażądali aby przestali 
pracować; otrzymawszy odmowną 
odpowiedź, schwycili za dłuta i 
inne pod ręką się znajdujące na­
rzędzia i uderzyli na robotników, 
którzy się wprawdzie bronili, lecz 
ulegli przemocy i zostali niebez­
piecznie pokaleczeni. Napastnicy 
ubiegli nim poliaya nadeszła. Po 
kaleczeni, których umieszczono w 
najbliższym szpitalu, nazywają się: 
Richard Ruiter, Cornelius Kalk i 
Harry Farrell. '

— Inkorporowanem zo­
stało Towarzystwo pod nazwą: 
,,White Eagle, Polish Fife and 
Drum Corps41, Chicago, Ill., - bez 
kapitału. Inkorporatorami są: Mi­
chał Czenik, Bronisław Kowałowski 
i Józef Baranowski.

— Rada powiatowa u- 
chwaliła, że strajkierzy w Pullman 
mają dostać $500 z kasy po wiato 
wej.

— W poniedziałek wie­
czorem ktoś rzucił bombę do pi­
wiarni Karóla Noffz’a położonej 
pod no. 183 przy ulicy 18tej. Noffz 
i jego pomocnik czyli kelner Frank 
Heeler zostali pokaleczeni przez 
odłamki szkła i drzewa kantoru, 
który się rozleciał na tysiące ka­
wałków.

— Żona Franka Fiore 
mieszkającego pod no. 173 West Pol < 
ul. została w poniedziałek po połu­
dniu zastrzelona przez Ludwika Ve- 
cki, agenta Emila Sternberg, wła­
ściciela powyższego domu. Chodziło 
o dzierżawę w wysokości $7.00,któ­
rej Fiore’owie podobno me chcieli 
zapłacić. Frank Fiore został także 
raniony i to w nogę.

Wiwny ItayjoieL
przez

Grenville Murray.
(Z angielskiego).

Dokończenie.

W pustej butelce palił się kawał 
świecy. Próżna rynka stała, na wy­
gasłem ognisku. Ubranie w łach­
manach wisiało na krześle. Kawał­
ki tynku oderwane od sufitu, leża­
ły na podłodze Wreszcie w kącie 
spostrzegłem siennik, ku któremu 
pies się rzucił. Było tak ciemna, 
że go nie mogłem widzieć, tylko 
słyszałem, ze ociera! się o kogoś 
na barłogu i skomlą! z radości, a 
jakiś głos mówił:

— Dobry pies! Dobry, poczciwy 
Jim! — mówił głos, widocznie cho­
rego, bo tak słaby, że zaledwo do 
mnie dochodził. Potem rachował
— raz, dwa! oh,szyling, mój Jim... 
szyling i trzy pensy.... szyling i 
dziewięć pensów.... dwa szylingi... 
Ob, jeszcze jeden szyling! trzy szy­
lingi.... Mój stary Jim!....

Tutaj glos wydał okrzyk.
— Kto tam? — zapytał człowiek 

chowając pieniądze i patrząc na 
mnie błędnym wzrokiem.

— Nie bójcie się, rzekłem. — Je­
stem przyjacielem, szedłem za wa­
szym psem i chcę wam być pomo­
cnym.

Był to człowiek pięćdziesięciole­
tni, włosy jego jeszcze nie były si­
we, ale był tak chudy, policzki 
miał tak wpadnięte, oczy tak zga­
słe, że możnaby go wziąść za starca.

Glos mój i ruchy widocznie go 
uspokoiły, wciąż jednak ukrywa! 
pieniądze.

— Jestem bardzo nieszczęśliwy, 
panie, — odrzekł — bardzo nie 
szczęśliwy. Mam tylko tego psa, 
który mnie utrzymuje, a to mało, 
gdyż nieraz próżnuje i wraca z pu­
stym koszykiem.

— Wasz pies nie próżnuje w dro­
dze — odrzekłem. — To dobre 
zwierzę. Czyż wam nie przyniósł 
dzisiaj więcej niż trzy szylingi?

— Oh nie, panie, tylko trzy pen­
sy, — rzekł nieszczęśliwy — tylko 
trzy pensy, z pewnością ani gro­
sza więcej.

— Nie przyszedłem zabrać wam 
pieniędzy — rzekłem widząc, że mi 
jeszcze nie ufa. — Jesteście cho­
rzy; będę was pielęgnował. Czy mam 
pójść po doktora?

— Oh nie, panie, nie; nie mam 
dla niego pieniędzy. Idź pan ztąd, 
proszę. Mam tylko katar, to przej­
dzie; jutro będę już zdrów.

Pies ciągle go lizał. Przypomnia­
łem sobie, że biedne zwierzę nic 
nie jadło.

— Wasz pies musi być głodny,
— rzekłem. — Czy mogę mu dać 
tę kość, która leży na talerzu? Za­
służył na nią.

— Kość z talerza! nie, nie; niech 
jej pan nie rusza. To moja dzisiej­
sza kolacya. Gdy on ją zje ja u- 
mrę z głodu.

— Ja wam cp kupię, — odrze­
kłem.

I wziąwszy kość z talerza, zawo­
łałem Jima, aby mu dać.

Ale zamiast przy biedź do mnie, 
zwierzę patrzało bojaźliwie na swe 
go pana, gdyby go pytało co ma 
robić.

— Nie, Jim, — rzekł człowiek
— nie można.

Jim odwrócił głowę.
— Czy już od dawna jesteście 

chorzy? — spytałem.
Więcej niż dwa miesięce, panie, 

odrzekł człowiek, wyrywając mi kość 
z rąk i kładąc ją sobie pod gło­
wę. Raz mój pies wyszedł i przy- 
niół mi pensa. Od tego czasu wy­
chodzi co rana z koszykiem, który 
mu kupiłem, ale jest leniwy. Pra­
wie nic nie zarabia, w poró­
wnaniu z tem co dostawał, gdy 
chodził ze mną; woli się bawić, niż 
pokazywać sztuki; to nie dobrezwie- 
rzę, niech mi pan wierzy.

Ale pocóż przedłużać opis tej roz­
mowy? Nie ma nie smutniejszego 
jak obraz nędzy połączonej z u- 
padkiem moralnym.

Ten człowiek na barłogu był bo 
gatyin, przynajmniej względnie; za 
pomocą psa doszedł do pewnego 
majątku, a choroba zamiast go zruj­
nować, jeszcze mu przysporzyła do­
chodów. Pies zarabiał więcej sam, 
aniżeli dawniej z swym panem. Co. 
rana wychodził ze swym koszykiem 
na szyi, a wieczorem wracał z do­
brym zarobkiem. Opowiedzieli mi to

Dwa Nowe Ozietka!
-----  CZYLI -----

□i»ie Książki.
1. Malowniczy Opis Polski

(w druku.)

2. Podręcznik Geografii Ojczystej 
jest w oprawie.

W tym tygodniu rozpoczniemy wy- 
sełać „Podręcznik Geografii Ojezysteji{ 
tym, którzy przedpłatę przy lali.

sąśiedzi: poczciwi ludzie, którzy u- 
dawali, że wierzą w historye cho­
rego, aby im pozwolił się pielęgno­
wać.

— Już i tak niedługo pociągnie 
— rzekł mi jeden z nich — a to 
co zarobił dostanie się może takie­
mu, co tego lepiej użyje.

— A pies? — zapytałem.
— Pies nie będzie żył długo, 

gdy mu zabraknie pana.
Ten człowiek prawdę mówił. Po­

słałem po doktora, po dozorcę; ale 
ich starania były już niepotrzebne. 
Nieszczęśliwy żył jeszcze tydzień, 
a pies wychodził co rana, jak zwy­
kle, i wracał dopiero w nocy, z 
dobrze napełnionym koszykiem. Cza­
sem brała mnie ochota iść za nim, 
a ponieważ mię widział przy łożu 
swego pana, kręcił ogonem widząc 
mig, a potem biegł dalej. Pewme- 
go wieczora, gdy powrócił siennik 
był pusty; ale w pokoju stała wiel­
ka skrzynia czarna, więc położył 
się przy niej, zgadując, że zawiera 
ciało jego pana. Gdy przyszli go 
zabrać, szedł za trumną aż na cmen­
tarz, gdzie ja z grabarzem byłem 
jedynym świadkiem tej smutnej 
sceny. Wtedy Jim spojrzał na 
mnie z niepokojem, jakby chciał 
zapytać co znaczy ten dół, do któ­
rego spuszczono jego pana i zaczął 
wyć, słysząc ziemię spadającą na 
trumnę. Wziąłem go na ręce i za 
niosłem do siebie; ale nie chciał 
nic jeść, a nazajutrz rano szukał 
koszyka i chciał wyjść. Czemuż 
miałem zatrzymać biedne zwierzę? 
włożyłem mu naszyjnik i otwo­
rzyłem drzwi; ale przewidując co 
będzie, poszedłem wieczorem na 
cmentarz.

Pies tam wrócił z pełnym koszy­
kiem jak zwykle i zdawał się za­
dowolony widząc mię.

— Cłodź, mój dobry Jim — rze 
kłem ze łzami w oczach, głaszcząc 
go po głowie.

Zaczął wyć i drapać ziemię ła­
pami. Wziąłem jego koszyk i wy­
rzuciłem pieniądze na grób; potem 
wrócił ze mną do domu. Przez dwa 
dni chodził po mieście, zawsze wra­
cając wieczorem na cmentarz, gdzie 
czekałem, aby złożyć pieniądze na 
grób jego pana. Ale widział, że je­
go pensy pozcStają zawsze nietknię­
te, przestał się upominać o koszyk 
i wkrótce potem zginął.

, M. K.

Księżna dziewką do krów.
Księżna Hamilton w londyńskim 

swym pałacu kazała zbudować 
wspaniałą stajnię, do której spro­
wadziła ulubioną krowę swoją, co­
dziennie ją sama doi i sama robi 
masło, które natularnie podczas 
przyjęć goście jej bardzo chwalą. 
Do dojenia bierze księżna speeyal- 
ne, nadzwyczaj delikatne rękawi­
czki. Cała stajnia jest z marmuru, 
a koszta wzniesienia jej mogłyby 
stanowić pokaźny majątek. Ładna 
zabawka!

Nowy sposób prowadzenia wojny.

Humorysta paryski Alfons Allaits 
proponuje w liście otwartym do 
Derouleda, by patryoci francuscy 
zamiast ciągłych zbrojeń przeciw 
Niemcem, jęli się środka mniej ko­
sztownego, a daleko bardziej rady­
kalnego, mianowicie prowadzenia 
wojny za pomocą mikro­
bów. „Jestem wrogiem Niemców
— pisze on, i czekam niecierpliwie 
na ten moment, kiedy Francuzi i 
Niemcy rzucą się na siebie i będą 
sobie głowy rozbijać i brzuchy 
rozpruwać, jak to przystało dla go­
dności narodowej dwóch wielkich 
narodów sąsiednich. Ale to kosztu­
je miliardy. Czy nie lepiejby by­
ło prowadzić nowożytną wojnę za 
pomocą mikrobów, które przecież 
nic nie kosztują? Zamiast niepo­
trzebnych uzbrojeń pourządzaliśby- 
my maleńkie laboratorye celem hodo­
wania najjadowitszych mikrobów. 
Gdy przyjdzie do konfliktu, to się 
nie wypowiada wojny, ale się za­
powiada cholerę, ospę, nawet wszy­
stkie choroby naraz. Emisaryusze 
idą do kraju nieprzyjacielskiego, 
wypróżniają tam swe flaszeczki — 
i koniec. Ta metoda ma to za sobą, 
że obejmie wszystkich wrogów bez 
różnicy stanu, płci i wieku. Woj 
na jest rzeczą bardzo dobrą, ale tro­
chę jednostronną. W wojnie można 
zabijać tylko mężczyzn od 21 — 45 
roku. Ludzie, którym tego dość
— dziwni patryoci. Ja nienawidzę 
wszystkich Niemców, ale to wszy­
stkich! A czy nie ładnie by to wy 
glądało, zamiast ministerstwa woj­
ny mieć ministerstwo chorób za­
raźliwych.

SeS" Pan A. Zdziebłowski posia­
dający zakład stolarski i rzeźbiar­
ski w domu pod no. 581 Milwaukee 
ave. (p>d apteką p. Butkiewicza), 
poleca się szanownym ro lakom w 
pracach wchodzących w zakres sto­
larstwa i rzeźbiarstwa.

Donoszę krewnym i znajomym 
że Jakób Kulupa zamieszkały w 
w Momence, Ill., umarł w dniu 
26go Maja pozostawiając w smu­
tku pogrążoną żonę i sześcioro do 
rosłych dzieci.

Abonent.

Lake Benton, dnia 29go maja 
1894 r.

W Wilnie, Minn., Najprzewieleb- 
niejszy Biskup Ireland kazał in 
korporować tamtejszą polską para­
fię i z tego wywiązało się niezado­
wolenie pomiędzy ludem i było 
małe zaburzenie; jednakowoż tam­
tejszy proboszcz Ks. Zalewski przed­
stawił w bardzo dobrem świetle, że 
inkorporaeya jest dla każdej para­
fii, złoto, i że prawa inkorporacyi 
są ogólne prawa kościoła katolic­
kiego, którym każdy katolik winien 
jest uszanowanie i posłuszeństwo 
odrzucając z swego serca wszelkie 
przeciwne błędne mniemanie. Para­
fianie przekonawszy się o dobroci 
inkorporacyi jednogłośnie się zgo­
dzili. Cześć naszemu zacnemu Pro­
boszczowa, niech nam żyje jak naj 
dłużej i pracuje w naszej winnicy. 
Żeby wszyscy kapłani tak praco-, 
wali w winnicy swojej jak nasz naj- 
kochańszy książek pracuje i pou­
cza swoje owieczki, mielibyśmy już 
wtedy niebo na ziemi.

Z uszanowaniem
L. Chojnacki.

----- ----- - t

Ostatai® Wiadonwsci.
LONDYN, 4 czerwca. Wycie- 

czkarze znaleźli w pobliżu Tralle, 
w powiecie Kerry, w Irlandyi, sta­
rą bombę i kulali ją. Bomba pę­
kła niespodzianie, a wynikiem tego 
jest trzech zabitych i dwunastu po­
kaleczonych.

MEXICO, 4 czerwca. Miejsco­
wość Yahualica, położona w pobli­
żu Tuxpan została zupełnie zni­
szczoną przez burzę. 10 osób utra­
ciło życie.

OTTUMWA, Iowa, 4 czerwca. 
Pożar nawiedził dzisiaj nasze mia­
sto i zniszczył cztery czworoboki 
domów. Strata ogólna wynosi $116,- 
000, zabezpieczona na $60,000. Kil­
ka osób zostało pokaleczonych. 
Bez dachu jest 20 familii.

CAIRO, Ill., 4-go czerwca. Bur­
mistrz miasta wydał proklamacyę, 
że wstęp do miasta jest wzbroniony 
dla 1 armii industryalnej” Kelly’e- 
go, która niezawodnie się zjawi w 
środę (dzisiaj), ponieważ armia 
przechodziła przez miejscowości, 
w których panuje ospa.

CRIPPLE CREEK, Col., 4-go 
czerwca. Do strajkierów przyłączy­
ło się 75 ludzi z Fremont. Na 
“Bull Hill”, znajduje się 1300 straj­
kierów.

RICO, Col., 4-czerwca. Ztąd wy­
szło dzisiaj 50 strajkierów uzbro­
jonych w karabiny systemu Win­
chester, aby się przyłączyć do tych, 
którzy się znajdują na pagórku 
“Bull Hill”.

MYSŁOWICE, 4 czerwca. Wy­
padki cholery wzmagają się tak, iż 
cały lazaret jest zapełniony i tym­
czasowo umieszczają chorych w są­
siednich chatach.

Trzy wypadki śmierci na chole­
rę wydarzyły się pomiędzy ryba­
kami w Szylnie, tuż nad granicą 
rosyjską.

INDIANAPOLIS, 4 czerwca. W 
pobliżu miejscowości Farmersburg 
milieya zastrzeliła czterech strajkie­
rów.

MARTINS FERRY, O., 4 go 
czerwca. W tutejszej okolicy straj­
kierzy dopuszczają się gwałtów.

FARMERSBURG, Ind., 6go 
czerwca. Strajkierzy zabrali wczo­
raj pociąg składający się z 5 wa 
gonów naładowany węglami i spa­
lili takowe. Stało sig to przy zwro­
tniku zwanym „Alum Cave Switch” 
ośm mil na południowy wschód 
ztąd. Milieya, którą wysłano prze­
ciw strajkierom, musiała się zatrzy­
mać, i rozsypała się następnie w 
tyralierkę dla otoczenia strajkierów 
w Alum Cave. Aresztowali ka­
żdego, którego napotykali. W Alum 
Cave zaś znaleźli jednego tylko 
mężczyznę, kilka kobiet i dzieci.

MCKEESPORT, Pa ., 6 czerwca. 
Strajkierzy zajęli wczoraj fabrykę 
“National Tube Works”.

C@ny Targowe.
Chicago, Q Czerwca 1894.

Żywe świnie 4.25—4.75
Owce 1 50—5,00
Bydło, loo funtów 1.40—4 60
Owies - 34 — 37|
Pszenica 48—50
Żyto - • - 48
Siano 6.00—10.50
Kukurydza - 38—39
Indyki, funt 5—7
Kaczki - - < 7|-8
Kury 7
Masło 9—16
Jabłka 5.00—7.00
Gęsi, tuzin, - 3.00—1.00
Tymotka 3.25 -3.75
Żebra, 100 furtów 6.10
Buteryna, funt. ni -15
Kartofle - 80-1.00
Koniczyna 8.50—9.00
Peklowina J .Smalec ( beczułka . 1I.72J

• 6.65
Ser - - . . 7—13
Groch, buszel • 87£
ćwikła, tuzin 25—50
Fasola 1.25—1.90
Borowki czerwone 6.50—7.50
Jaja 10
Sałata beczka - 90 — 1.00
Ogórki, tuzin • 25-40
Mąka 1.60—3 60
Kapusta, crate 3.00—3 50
Marchew, pudło - 35—50
Brukiew buszel 50 — 75
Banany 1.25—1.75
Cytryny 2,00—2.50
Pomarańcze 1 75—3.25
Poziomki case 2.00—2 50
Jęczmień .... - 45—54
M lód......................... - 5—121
Cebula, beczka 2.7’>—3.00
Kalifiory pudło 85 1.25
Szparagi “ - 75-85
Kawa 19 — 33
Herbata 18-70

i T ł •ęrr’ r 77,
d . U » U it Łś u ..

■■‘Pożyczki .na własność- (Real 
Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i koleje 
we Bilety

do i £

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem- 
domów.

W . IR-th

PEDICURE
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD-

Przy szli jcie 50 centów w naczkach poczto­
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, zł% woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright ulica, - Chicago, His.

P. S. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

ST. BOBOWSKI, 
KUŚNIERZ POLSKI, 

— w---
DOWNERS GROVE, ILL., 

robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych.

Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę.

STARE OBRAZY

KOŚCIUSZKI,
Od pana Popowekiego w Grand 

Rapids, Mich,, (syna śp. Popowskie- 
go) wykupiliśmy cały zapas obra­
zów chromo-olejnych 

TflOEUSZfl 
■KOŚCIUSZKI,
przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te­
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niuiejszem ofiarujemy spo­
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy­
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa­
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy­
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier­
wszej Księgarni Polskiej w Ame­
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago.

C. 8. Richard &Co.,
62 Clark Str„ Chicago.

Nra Tork — Chicago — Saffibug.
Największy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy­

stkie miejscowości.
Bilety p> drożne po najtańszych cenach 
( po wszystkich liniach.

niedzielę hióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny.

W nsesem biórze mówi sie po polsku.
A. SEBETOWSKI

eolski klerz.

(Sept. 5—94)

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sans,
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - Ul.
(Febr. 8 — 95)

edz Można pisać po poiskn, aug’.-. 
> ifrancuski:. Adres *ak::
* * C. Z3. HJaNA 

Madison St., Toledo, Ohio.

L9; jcie w siście trocbQ włosów i 2cenfową 
ąą poczto’•*% to liatvchmiast dostaniecie •? i-\

Leczy wszystkie choroby^ 
zastarzałe, a mianowicie 
Duszność, spazmy, paraiiż.fl 
dychawicą, niestrawność,\ 
reumatyzm; ból głowy, u-4 
•zn,ócz inósa: choroby źo-T 
ładka, gardła, piersi, kuna J 
łów odchcdowych: febrą,T 
wyrzuty na głowie i skórne. £ 
Choroby tnsciczne. zbocze-\ 

regularności, krwiotok.J 
a« . . , , białe cplawy. niepłodni ść,*

ffrfCłesct popołogowe, puchliną, rany, otwory4 
.naI :< r.'.’.Q, choroby kiszek, ból krzyża i

h, katar, drops- ą neuralgia bronchitis,4 
•• posaglaiezyniewia&cy dziecilm^czyzn ’ 
( CHOirOKY ZARAŹLIWE 
Aprganów teupracyju ych obojga płci,albo prze- A 
9 ka/.anr z rodzi ,v, leczy prędko itak że 
i’ fdy ido pt .wt ; ,a; &‘kret ściśle sachowauv 4 
(POSADA I)A§HCic-I,OI'zTv ociągać, ale I:p 4
r vychmiast udać si^ po radfjdo D ra Ham.-ony 
Apio "^da zaniaty z góry, tylko r.ż. pacvenU j 
. leczy. Pacyent płaci ty'koza iekarttwo. ’ F
ś Driiain wyleczył już tysiące ludzi, i 
^którzy długo a przez innych lekarz

mogU być wy ..-cp/.uu. Lutizie ci wbzędzu j 
\ rozgłaszają imit? Doktora ITam i znajomym uu* 
spohicają. L dajcie co niego to was wyie«zv 4 
I Opiszclo swą chorobę, podajcie wiek, p.-rv.T

r 618 MAD1S0N ST., TOLEDO, OHi: <

Od roku w Chicago

Koźmiński & Co..
164—166 Randolph Str.

PioniołlryA do wypożyczenia po najnlż 
X szych procentach na własność
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye ii 
sprzedają.

Pełnomocnictwa ryalne* pot Wier dsc- 
ne. ..ciągamy w sposób jak najtańszy snad 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie
Wolroln ł wypłaty pocztowe na wszy- 
W CKSie atkle etrony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków dmnrwi
‘rytroAninwn nT.yhko ’ tanio

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu­

ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHORÓB KOBIE­

CYCH I DZIECINNYCH, 
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za­
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; oól głowy, ócz, nosa, 
uszu; fdbry, skrofuły wyrzuty na głowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular­
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobie 
i dzieci — prgdko i skutecznie. Le arstwa 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wy­
łącznym mym dozorem. Do dokładnie ( i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem ,,Gazety Polskiej “ dołącz dwu- 
centow znaczek poeztowy, a odwrotny poczty 
odpowiem ile dni bg 'zie trwać kuracyai cobgd^ 
kosztować lekarstwa. Adres:

Dr. Wł. Stalkiewicz,
954 Joliet Str. LaSalle, Illinois.

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźbiarski, 
581 Milwaukee Ave., 

CHICAGO, ILL.
pod apteką ob. Butkiewicza. 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy, 
szkoły, ołtafte, konfesyonały i t. p.

Gustownie, tanio i na czas.

WALDEMAR BAU£R,
SĘOZfia POKOJU,

IZBA SĄDOWA:
1161 W. North Avenue

róg Mead ul, przy Humboldt Park 
TELE FOX W. 270.

któro- Izby 401 — 403 No. 85 Dearborn ul. Błono. GoJziry od 13 do lej

Mieszkanie w Cragin. 
Przyjmuje wszelkie sprawy są­

dowe do załatwienia.
(Sept. 1—94)

Najwyższa nagroda na wystawie 
światowej.

jako i w Paryżu, w Francyi, za PATENTOWA 
NY PRZESADZACZ ROŚLI .

(Patent 2 maja, 1893.)
Przesadzajcie wasze rońliny za pomocą maszy- 

neryi, a nie nachylajcie sią i nie łamcie grzbietu.
Pracq możecie wykonać trzy razy tak szybko, 

jak.rqkj, a rośliny bq<l^ rosły o 100 procent le­
piej, ani żeli po przesadzaniu w jakikolwiek in­
ny sposób.

Połowa wody dokona dobrej pracy, gdyż prze- 
sadzacz pozostawia ścieśniona driure w postaci 
lejka, która, doprowadza wodq do spodu korzeni.

Gwarantują, że maszyna wykona pracą, lub 
zwracam pieniądze i odbierani jj napowrót.

JUDGE TR0GD0N,
Paris, III., Box 768

. (July 26-94)

NAJTAŃSZE

KARTY OKRĘTOWE
Niemiecko-Cesarskich 

Pocztowych i Pasażerskich Proste; 
Linii Parowce w

z różnych portów wyrabia

W.DYMIEOTIGZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
każdego miejsca w Europie do wody, 
pr'.ez wodę i od wody w każdą stronę 
(Ameryki

Zgłaszający się po kartę okrętową po- 
winien podać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mająsię udać.

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze.

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy.

Zanim Rodacy udacie się do Innego 
bióra zaczerpnijcie wiadomości u «anic.

W. DYNIEWICZ,
532 NORM? STR. • CHICAGO, UL

Or. Eleonora Muszynska, 
posiadająca aypiom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro­
fesorka akuszeryi w medycznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar­
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wy wyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatyzm.
Godzimy ofiśowe od 10 rano do 12

od 4 do 6 wiecz.
764 Milwaukee Ave„ nap. Cleaver St.

Pani Dr, B. Stobiecka
Poleca sig Szanowna] 

Publiczności jako*
Lekarka chorób 

ocznych.
Udziela rad także listownie po otrzymaniu 

dokładnego opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych są w 
jej posiadaniu za skuteczne leczenie. —

Medycyny wyseła na żądanie przez kompa­
nią ekspresową. —

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave, - Chicago, His.

Załączcie 2 c. markę pocztową na odpo­
wiedź. —

Powołuję się na następujące osoby, które 
zostały przeżeranie wyleczone.

Joanna Raszkowska, 53 Tell Place. Ant. 
Małczyfiskl, 607 Dickson Str. Józef Makówka! 
9 Lessing Str. Mikołaj Nawrocki, 500 Centre 
Avenue. Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz ftski, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy Str. Adam 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski, 
683 Lanrie Str. Jan Zamiar, 93 George Str. 
Chicago, His.

Przyjmuję od 9 do 12 rano, 
od 5 do 7 w'ecz.

OBRAZY! OBRAZY!
Po ceuie 30c., 40c., 50c. i wyżej 

wysełam na zamówienia OBRAZY 
RELIGIJNE I ŚWIĘTYCH PAŃ­
SKICH — to obrazy olejowane 
w wspaniałych kolorach i rozmaitej 
wielkości począwszy od 12x!6 cali.

Wielb. Duchowieństwu polecam 
mego wydania i inne obrazy „PA­
MIĄTKA PRZYJĘCIA PIER­
WSZEJ KOMUNII ŚW.14

Osobom w stanie małżeńskim ży- 
j^cym polecam „PAMIĄTKĘ ŚLU­
BU44 22x28 po 75c. jest to nowość 
— piękny obraz — dokument ślubny, 
pamiątka dla potomstwa.

AGENTÓW poszukuję i odstę­
puję dobry rabat. Obrazy wielkich 
rozmiarów olejne do kościołów wy­
konuję na zamówienia po cenach 
umiarkowanych.

Kto pisze do mnie niechaj na od­
powiedź dołączy 2c. markę poczto­
wą — od obrazów przesyłkę opła­
cam.

J. Kwaśniewski,
877—10th Ave., Milwaukee, Wis.

NB. Obraz „Pamiątka Ślubu14 jest 
także do nabycia w księgarni Pol­
skiej Wł. Dyniewicza, Chicago, 111.

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen- 
tow, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera^ 
nia pieniędzy za Gazetę za książki. 

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewrtt.
— ASHTON, Nebr., Thoc. Jamrog.
— BUK4 FALO N.Y. F. A. Górski, Jakób Johs 

son, Józef Majchrzycki, A. Karwoski.
F. Kuaezak 1 J. Chrdyezewlcz.

— BAf CITY. Walenty Wróblewski
— BRONSON. Wincenty Ławniczak. '
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh.
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski.
— CJip'i00- Stanisław Lauferskl, Staniała*Budzbanowskl. "««.»«»*
— CLEVELAND, OHIO. M. Konrad,
— CLOVER BOTTOM. Józef Plllot.
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. K
— CROSBY i DULUTH. Marcin LepaŁ
— DELANO, MINN., Szymon Kittok.
— DUNKIRK. J. Szubarga.
— DUBOIS. Bonifacy Ziamik.
— DU3LM, MINN. Joseph Flschblerik.
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja,
— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewsfc 

ERIE, PA. Alojzy Nagowski
— GRANE RAP1D8, MICH. Polikarp Dorff— LEMONT. Michał Nowacki. P
— LA HALLE. W 8. Bobkiewlcz.
— MILWAUKEE. Jakóo Wożniak,
— MINNESOTA LaKB, MINN. Józst— MINTO, N. DAK., K Ronkov^’l 
-- MT. CARMEL L. Jankowski.
— NANTICOKE. Jan S-Jsnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 133 W. 100 8*r
— NORTHEIM, WIS. Józef SzwedA
— PITTSBURGH, PA. Jan Brnchwalak i . Szewca ug*.
— PHILADELPHIA. B. H. Friadlande-— POLONIA. A. Sikorski. rn»>u»na<
— RADOM. A. Malinowski.
— SW. JADWIGA, TEXAS. J. M st-fk“ “ ZioSwyfiZd.
— SHENANDOAH, PA. Józef Rudnicki
— SOUTH BEND ’»t fcwaiakl i j; • Ło»,.,

A- Markowski.
~ CHICAGO. Wł. Pacholski I JOaaf i

— TOLEDO, O. Karol Czarnecki.
— WILKES BARRE. Jóaef Czendk, Antoi 

Korpanty, 144 8. Hancock str.
— WILNO, MINN.ą Anast. Gołata.
— WTNONA» MINN. M. Daszkowskl.
— YORKTOWN, T«x.( J. B. KagprsyK.


